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Drożyzna w miastach i kwestya 
chleba.

W  m.arę zwiększającej się biedy i nędzy w 
kraju naszym mnożą się skargi na drożyznę ar- 
ykuiow żywności i najniezbędniejszych potrzeb 

1 w miastach, gdzie drożyzna ta coraz do- 
hwiej odbija się na gospodarstwie i życiu ro- 

zin 11 &wet średnio zamożnych. Rzecz dziwna 
°h, że chociaż ogólna drożyzna ściśle związaną 

i  powszechnem zdrowiena i pomyślnością 
jDHetzkańców, rzecz ta nie bywa u nas przedmio- 
lD' óyskusyi publicznej.

1 Krar.icą sprawa drożyzny nie ustępuje z po- 
rz4dku dziennego parlamentów, władz rnunicy- 

Jch i biur statystycznych. Zajmują się nią 
Z nakom itsi ekonomiści i statystycy, rozliczne 

brzyszenia, cała prasa, a zapatrywania na 
“ *ki zmierzające ku usunięciu arożyzny roz- 

rffaią częstokroć o kwalifikacji posłów, a za- 
o wartości kandydatów na radców miej- 

. lc“ - — U nas tymczasem o drozyznie mowi 
^  tylko w rodzm ntm  kółku, ubolewa się po ci- 

u had podrożeniem mięsa lub chleba, lecz du- 
, lv z nie n je m ówi się o niej jako o rzeczy pod­
a n e j ,  niezasiugującej na uwagę wubec zadań 

P°btyki i ekonomii narodowej. tJ nas, choć bie- 
a każdemu w oczy zagiąda, konserwatywny kan- 

Qr  a't nie już na posła, ale na skromnego radcę 
“ 8 8kiego, uważałby sobie za ubliżenie mo- 

e o chiebie i mięsie, gdy tymczasem w Lon- 
^'O ie taki lotd Churchill, lub senator Evróe w 

' zn, nie wana się wcale w Kandydackiej mo- 
-aunuwać polepszeniem doli niezamożnych 
tw ludności i mówić o kwesty ach śeisle 

‘ązanych z codziennem życiem. Nasi prezyden- 
’ 'ak gdyby ministrowie przed parlamentem, w 

“ity ch  programach Wakazują miastom nowe 
°8i rozwoju, a pomijają milczeniem to wszy- 
°> co najoliże obchodzi mieszkańców, co ści- 

8 2-w.ązanem jes^ z ich dobrobytem, pomyślno- 
“Cią i zdrowiem. Rezultatem tej wielkiej polityki 
J#8t nagły wzrost dodatków gm innych a* poda- 
*' W, a w demu i w rodzinie wzmaganie się bie- 

Jy i nędzy. Ztąd też poszło, iż od czasu zapro- 
^auzenia samorządu w kraju naszym, ani jedna 

lda miejska me miała czasu zająć się sprawą zao- 
 ̂ -r iruia mieszkańców w dobrą, zdrową i tanią

^ycie tymczasem w m iastach stoję się coraz 
ruduiej82em a powszechnemu lamentów, ziem.an 

na zbyt n*skie ceny targowe ziemiopłodów, wto- 
nie skargi już ale glosy rozpaczy, z powo- 

wciąż wzrastaiącej drożyzny wszystkich arty- 
kńh w żywności. Nadszedł więc, zdamem naszem. 
uetaLni czas do zajęua się sprawą wyzyskiwania 
®iHiiZKańcow miast we wszystkich dziedzinach 
coi.ziennego życia. Podnosząc dziś na tem miej 
&eu kwestyę wysokich cen chleba, działamy, zda- 
le 8^, w myśl naszych czytelników, bo „kwestya 
chleDa“ jest cechą charakterystyczną naszego ka­
pitalistycznego okresu, nigdzie zaś żądza szyb­
kiego wzbogacenia się kosztem bliźniego nie wystę 
Pńje w tak laskrawem s r .e tle , jak właśnie w li­
ch wie ciążącej na powszednim chiebie.

Nie ma ania prawie, abyśmy nie otrzymał1 za­
żalenia na drogość pieczywa w stosunku do ta ­
niości zboża. Oeny pieczywa w Krakowie i Lwo- 
wie są takie same niemal ]ak w Berlinie i Wie- 
aniu, a bezwarunkowo wyższe jak w Budapesz­
cie, Bernie, Gracu, Lincu i Pradze. NaBZ kon­
sum ent nie czuie konsekwencyi nagłego spadku

cen zboża w ostatnich dwóch latach, które zmniej­
szyły się o połowę prawie, to znaczy, że pieczy­

wo przy 'ednakiej cenie nie powiększyło się, al­
bo inaczej mówiąc, że pieczywo kupowane na 
wagę nie staniało odpowiednio do zboża,

Nie będziemy poruszać tutaj miejscowych sto­
sunków, podawać wagi i ceny pieczywa dostar­
czanego przez różnych piekarzy, gdyż drogość 
chleDa nie j ts t  sprawą krakowską specyalnie, ale 
powszeenną, z ogólnego też stanowiska będziemy 
ją traktować. Nie będziemy także wytykać źró­
dła złego i w tej chwili pozostawiamy na ubo­
czu odpowiedź na pytanie: zkąd wyn.kają wyso­
kie ceny pieczywai1 — czy z wyzyskiwania kon 
Bumentów przez piekarzy lub z nieudolne, policyi 
targowej, czy z właściwości miejscowego handlu 
lub ogólnych ekonomicznych stosunków kraju? 
A czynimy to dlatego, iż nam władze gm inne 
niedostarczyły dotychczas materyału statysty­
cznego, niezbędnego dla ostatecznego orzeczenia 
w tej sprawie, a powtore i z tego względu, Iż 
kwestya drożyzny pieczywa nie jest tak łatwą do 
rozwiązania, jak się na pozor wydaje. Dziwić się 
tylko należy, iż nasze władze municypalne dotąd 
sprawą tą się nie zajęły.

Bądź co bądź wyzyskiwania konsumentów przez 
piekarzy, wszyscy to przyznają, jest jedną z nąj- 
walniejszych przyczyn drożyzny chleba. W ka- 
żdem mieście, rzecz prosta, obok piekarzy za­
cnych, rozumnych i uczciwych, znajdują się nie­
sumienni, którzy bogacą się krzywdą ludzką —  
tuczą się na nędzy biedaków. W każdern mieście 
różni piekarze dają cbłeb i bułki różnej wagi za 
jednę i tę samą cenę. Badania, zarządzone przez 
magistrat wiedeński w roku zeszłym, wykazały, 
iż sama różnica na wadze sprzedawanego w Wie­
dniu pieczywa przy równych kosztach wypieku, 
sprowadza różnicę w czystym zysku 18 złr. 50 ct. 
na 100 kilogramach mąki wypieczonej, co zna­
czy, żo piekarz, dający konsunieDtowi pieczywo 
najmniejszej wagi, zarobia na czysto około 19 zlr. 
na 100 kilo maki. kosztującej 18 złr., gdy tym ­
czasem normalny czysty zj sk wynosić powinien 
2 złr. 50 ct. na 100 kilo mąki. Tak wielkie by­
wa nnk iedy  wyzyskiwanie p iekarzy! Dla wielu 
konsum entów cent lub dwa na większej bułce 
lub bochenku chleba nic nie znaczy, wiele osób 
na taki drobiazg nie zwraca uwagi, inne znowu 
czują się obrażonemi przez taką niesumienność i 
uważają za rzecz honoru nie dać si,ę wyzyskiwać; 
dla najliczniejszego atoli zastępu konsumentów, 
bo niemal dla dwóch trzecich ludności, zwyżka 
jednego luń dwóch centów na bochenku chleba 
dotkliwie czuć się daje i stanowi ważną rubrykę 
w budżecie domowym.

Nie chcemy twierdzić, aby niesumienność na­
szych rękodzielników dochodziła do takiego sto­
pnia jak w W iedniu. Różnie atou dzieje się na 
świecie. N ie chcemy nikogo oskarżać uprzedzać 
badań, jakie w tej mierze władze gm inne po­
winny zarządzić.

Często można spotkać się ze zdaniem, jakoby 
gminy me wiele mogły zdziałać w sprawie wy­
sokich cen chleba i wpłynąć na ich zniżkę, gdyż 
tylko państwo posiada niezbędne środki do osią­
gnięcia trwałych i pożądanych zmian w stosun­
kach zaopatrzenia ludności w dobrą i tanią ży­
wność. W zarzucie tym mieści się wiele prawdy, 
jak prawdą iest także, iż przy obecnym system.e 
kredytowym, przy lichwie ciążące' na najniezbę­
dniejszych potrzebach życia, najpiękniejsze żniwo, 
najlepszy urodzaj, największy dowóz zboża nie 
stworzy taniego chleba. Nie należy przeto pizy- 
wiązywać przesadnych nadziei do pomocy władz

gnrnnych . Lecz w każdym razie władze m uni­
cypalne wiele dobrego mogą zdziałać przez roz- 
wimęcie troskliwego nadzoru nad artykułami ży­
wności, przez zbadanie warunków każdej i  oso­
bna pożywki w pewnej miejscowości, przez da­
nie jasnego, niczem niezamąeonego poglądu na 
sprawę cen środków do życia, dalej przez uła­
twienie konsum entom  samopomocy, przez wy­
świetlenie położenia i stosunków rzemiusł, wytwa­
rzających niezbędne artykuły do życia, a tem sa­
mem przez zgromadzenie nadzwyczaj cennego 
materyału dla szerszej działalności na polu poli­
tyki ekonomicznej.

Z tych względów nasze rady miejskie powinny 
się zająć kwestyą drożyzny chleba, wykryć przy­
czyny wysokich cen pieczywa i obmyśleć środki 
zaradcze, o ile to nie przekracza ich zakresu dzia­
łania.

1'tacę tfcgn rodzaju powinny rady miejskie po­
wierzyć osr onytc komisyom badawczym, złożo­
nym z radców miejskich, urzędników magistratu 
i znanych z sumienności członków stowarzyszeń 
piekarzy. Komisye takie zdaniem naszem puwin- 
n j się zająć - 1) zebraniem  średnich cen chleba 
i bulek w różnych miastach w szeregu lat ubie­
głych ocenieniem tychże ze względu na ceny 
i dowóz zboża i mąki, sposobów wypiekania itd. ; 
2) zbadaniem przyczyn wzrostu spadku cen 
pieczywa w szeregu lat, jako też ocenianiem cen, 
notowanych w latach poprzednich, ze stanowiska 
obecnego spadku cen zboża; 8) zbadaniem miej­
scowych stosunków handlu zbożem, m ąaą i pie­
czywem, dowożonym z okolicy, tudzież przyczyn, 
wpływających na zwiększenie lub zmniejszenie 
kjsztow produkcyi; wreszcie 4) komisye badaw­
cze mają zarządzić norm alne próbne pieczenia dla 
przekonania sie, ile kilogramów bułek lub chleba 
otrzymuje się z 100 kilogramów mąki, w celu 
ścisłego oznaczenia obecnych kosztów wypieku 
chleba lub bułek, co dopiera może służyć za 
podstawę dla wszelkiego rodzaju obliczeń.

Dopi io na zasadzie tego rodzaiu materyałów 
i badań można przystąpić do zalecenia środków, 
zdążających do obniżenia cen pieczywa, ulepsze­
nia nadzoru targowego, ułatw ienia konsumentom 
pomagania samemu sobie, zorganizowania publi­
cznego niejako nadzoru i poczynienia zmian w 
opłacie konsuircyjnej. Musimy się przeto uzbroić 
w cierpliwość, zanim wskazane badania zostaną 
ukończone, gdyż wtedy dopiero będziemy mogli 
rozwiązać ważną kwestyę drożyzny chleba. Po­
wszechne skargi na stale utrzymujące się wygó­
rowane ceny pieczywa w stosunku do niskich 
cen zboża, powinny znaleźć zadośćuczymeme w 
opiece władz gm innych i dlatego wyrażamy na­
dzieję, że sprawa, o k łórej tu mowa. wprowa­
dzoną zostanie przez nasze rady m.ejskie na w ła­
ściwe tory. Na dziś pocieszamy się m yślą, iż 
zwrócenie uwagi publicznej na tak długo u nas 
zaniedbaną kwestyę chleba zachęci radców miej­
skich do uczynienia odpowmdnich wniosków w 
naszych Radach miejskich. Wartoby ab z Rada m. 
Krakowa tak aum na ze swych czynności, a zara­
zem dbała o swój honor, wzięła inieyatywę w ob­
niżeniu cen chleba, okazując przez to, iż n iełyl- 
ko umie zajmować się wielką po lityką , obciąża­
jącą budżet m iejski, ale także eptaw am ’ fizycz­
nych i materyalnyeh potrze! mieszkańców ku 
ogólnemu pożytkowi i powszechnej pumyślności. 
Może krakowskie Biuro statystyczne da przy tej 
sposobności znak życia.

W a r s z a w a ,  y października. 
(Zakaz zbierania składek aa pogorzelców Grodna. 
— Zakaz roztrząsania sprawy wydalań w prasie. — 
Kulumna Zygmunta. — Prelekiye na rzecz osady 
rolnej w Studzieńcu. —  Teatr. — Sąd honorowy.)

Hurko dotąd nie wrócił, czuwa jednak nad na­
mi, Bulgaryą i Rumbl.ą z Liwadyjskiego obser- 
waioryum, Dowodem tej opieki jest wzbronienie 
zbieranin składek na pogorzelców Grodna w obrę­
bie gubernii łomżyńskiej, która jak wiadomo po­
siada dosyć wielu tak nazwanych nawTÓconych 
unitów. « {a anocB ,».3 -I

Rozporządzenie, wzbraniające zastanawiania się 
przez prasę nad ostatnią ekspulsją pruską, także' 
nadeszło z Liwadyi, pomimo tego jednak me ma 
dma praw ią aby w pismach naszych nie zjawiały 
się zgłoszenia tych, którzy wydalonym chcą dać 
pracę i chleba kawałek Daleko wprawdzie jeszcze 
■do tego. aby się znalazło miejsce dla 30 ,000 
wydalonych ale w każdym razie już dziś parę se- 
lek spokoiuie zasnąć m oże, nie troszcząc: się 
o kawałek chleba. Dla tego pożądaną rzeczą by 
było wielce, aby wstrzymane wykonanie barba­
rzyńskiego rozporządzania nie wstrzymywało na 
miejscu tych , którzy odpowieduie kwalifikacye 
na żądane posady posiadają, albowiem ci, którzy 
z tą ofiarnością pospieszyli, uczynili ią kosztem 
albo napływowego niemieckiego żywiołu, albo też 
kosztem sił miejscowych, im niedogodnych; go-

między bramru, który miał się rozegrać przed 
-rajkam i sadow tm i zdecydowano się załatwić w 
drodze polubowne,; . w tym celu obiedwie strony 
zap.sały Dię wczoraj u rejenta Zawadzkiego ns 
kompromis. Mł&ściwsze to >j niezawodnie aniżeli 
rozmazywanie niesnasek rodzinnych przed o* 
czarni zawsze ciekawego i ządnegc skandalów 
tłumu.

L w ó w ,  12 października.
( = )  Swego czasu donosiłem, jakie koleje prze­

chodził wniosek posła R o m a ń c z u k a  w spra­
wie języka wykładowego w szkołach średnich. 
Przypominam więc ty lko, że W ydział krajowy 
zażądał opinii wszystkich Rad powiatowych, jako 
Łpź Rady szkolnej krajowei. Ówczesna odpowiedź 
Rndy szkolnej również znana iest juz czytelnikom 
N. Reformy , w której mieściła się uwaga, że w 
Przemyślu mozeby było w skazanem , aby otwo­
rzyć diugie gimnazyum z językiem wykładowym 
l u Sj Li m.  M ydział krajowy, idąc za tą wskazów­
ką, udał się w mysi ustawy do przemyskiej R«i- 
dy powiatowej z zapytaniQm, czy wskazanem est. 
-by w Przemyślu założyć ruskie gimnazyum. — 
R a d a  p o w i a t o w a  p r z e m y s k a  o ś w i a d ­
c z a ł a  s i ę  j e d n o g ł o ś n i e  przeć?w. a to dla 
braku potrzeby rję  iego g,m nazyum , obecna fre- 
kwfueya bowiem Rusinów w gimnazyum ,ie -  
mysk em me jest tak liczną, aby usprawiedliw ała 
twoi zenie drugiego gimnazyum a nadto w przy­
szłości zmniejszy się uaział Rusinów, otworzenie

spodaretwo bez pomocy obejść się nie może a w ięeÓ  Wit,  du £  banoku Skieruje napływ ludności 
trzeba je zastąpić mnemi rękoma, tych inny chzas rąk d teg0 J iu8U) e Ii5w iiełż an ^ u^  się
na kwartał godzić nie podobna, ale ua rok przy­
najmniej ; to więc, co s,ę już zrobiło, jeśli wy­
gnańcy napływać nie będą, straconem być musi.

Stary król Zygmunt, przez tyle czasu patrzący 
ze swojej wysokiej kolumny na rozmaite chwili 
Warszawy, z kilkuwiekowego swego stanowisku 
zejść musiał. Ściągnęła gu z kolumny ręka na­
jazdu, a kiedy dostanie się tam napowrót od­
gadnąć trudno. Gdz.e go schowano, trudno dociec, 
to tylko pewna, że do tej chwili projekt restau- 
racyi zatwierdzenia w ininisteryum me otrzymał, 
a droga publicznych składek wymaga również 
specjalnego pozwolenia, tego zaś wobec prą­
dów obecnych bpodziewać się niepodobna. Około 
kolumny samej znajduje tię rusztowanie, nie zaję­
te i szpecące jjd en  z najpiękniejszych placów 
Warszawy.

Sezon jesienny już się rozpoczął; odczyty już 
wkrótce na rzecz osad rolnych zainaugurują po­
czątek ofaarności publicznej. Każdy z prelegentów 
poddać się musi podwójnej cenzurze: jednej pa­
na Apuchtiua, któremu odczyt ma być przedsta­
wiony w języku rosyjskim drugiej — komitetu 
cenzury. Prelegenci czynią jednak to ustępstwo,

mnazyurn.
M ir organ rządowe kryłuszański, zm ienił w 

ostati im numerze (85) nagie swoje zachowania 
się wobec „narodowcow“. N iejednokrotnie pod­
nosiłem że pismo to, założone celem zwalczania 
moskiews*. ,ej i szyzmatyckiej rgitacyi wśród Ru- 
s.now, namiętnie występowało przeciw „narodo- 
wcum‘ , zarzucając im indyferentyzm, socyalizm 
i t p. — i tym spusobem łączyło się z pism am i 
nk ttc a p  s k i e m i “ , jair powszechnie nazywają 
tutejsi Rusini moskiewskie S ło m  i Prołom  — 
W śród te walk. nie oglądano się n& zgubne skut­
ki dla sprawy ruskiej, bo temi insynuacyami nie- 
obzna,mionych ze stosunkami odstraszano ud po­
żytecznych instytucyj, w których z poświęceniem 
pracowali „narodowcy". Do tak.ch instytucyj na­
leży ruski zakład wychowawczy żeński, zosi ający 
pod kierownictwem Bazylianek , w którym bez­
płatnie udzielają nauki profesorowie gimLazyalni 
‘tusini m e należący jednak do partyi „kscapskiei". 
Z tego powudu Słowo. Prołom  i M ir  zdyskre­
dytowały ten zakład, i w istocie liczba uczennic 
bardzo zmalała. Dzis.ejszy M ir  zamieszcza obszer-

a e ju w j aie.egeoi.i ^ jrrn ą  p u a ss  w ^ w n  sftyk|>f o tym ZSkLdzie i pojeca go jako J r- 
bo inaczej pożyteczna studzieniecka instv tucya ' j !  „ „ . J , .  , , ■ , 6 J
* »  b» tysięcy rubli a wobec o L i e j  l - f e  w Ł“ rjm  d z ie w c ę t. m tg ,  zna ,
b ied , i m k j  oSamości .u d u si to znaczje , bar- ■ .° 'i Powl.,' 1ii| » w y te ta lcem e, i w . I m *  mc
dzo wiele.

Teatr rozpoczął także sezon 4-ro-aktową korne- 
dyą p. Madeyskiego p. t. „W domu i za domem 
Sala była przepełnioną na pierwszych przedsta­
wił niach, opera tylko i balet pozostają ciągle pod 
jakiemiś niepomyślnemi znakami, absentują się 
szczególniej c i , którzy na jedvną już pol­
ską mstytucyę, istniejącą w Warszawie, najwię­
cej wydawać powinni Tak! nie znać u nas ary- 
stokracyi, nie znać szczególniej tam, gdzie być 
powinna.

Skandaliczny proces lamilijny w pierwszej tu­
tejszej arystokratycznej rodzime Potockich o azialy

w k i e r u n k u  n a r o d o w y m  i r e l i g i j n y m '  
Tym sposobem odwołał M ir  wszystkie swoje do­
tychczasowe zarzuty kierunku antirehgijnego i 
antmarodowego, czyn.one narodowcom,

Sprawa wschodnia.
( Wiadomości z Turcyi )

Do Deily Newe donoszą z Konstantynopola 
że na r a d ę  m i n i s t r ó w ,  która Bię tarn odby­
ła z końcem przeszłego tygodnia, zaproszono re­
prezentantów Serbii i Grecyi i zażądano od nich

15) DWIE DROGI.
O p o w ia d a n ie  na t le  p a m ię t n ik a  o s n u te

p.zei

P R . E A W I T Ę

(Ciąg dalsiy.)

Po dziesięciu dniach zobaczył niebo i ziemię po raz pier­
wszy,— zdawało mu się, że już nie jest żywcem pogrzebany 
w grobie więziennym.

Główny odwach był położony w cytadeli i całą !mią 
swojej aługości prawie dotykał fortyfikacyj, otaczających cy­
tadelę. Kto nie zna fortecy kijow skiej, temu powiem, że 
cztery bramy wiodły do cjtadeli główna Mikołajowska obok 
odwachu zwanego Kijowskim, gdzie była izba przeznaczona 
ia spędzenie ostatniej nocy z księdzem, dla skazanych na 

śm ierć ; druga Kijowska, trzecia Wasylkowska, czwai ta Czer- 
nigowska. Każda z tych bram odpowiadała kierunkowi dro­
gi na Kijów, Wasyików i Czernigów. Jako punkt historyczny, 
cytadela kijnwska je s t bardzo ciekawą; obejmuje ona w so­
bie Ławrę Peczerską ze wszystkiemi zabudowaniami, arse­
nał, Commiasionshaus, Ordonnanzhuus m ieszkania komen­
dantów i biorą, a »akże słynne więzienie położone naprze­
ciwko arsenału i niedaleko wrot wasylkowskich lezące. na­
zwane N . 11, oczywiście 14 num er budynku, bo więzień 
ty ło  tam bez iku. Cytaaela stoi na miejscu dziś już nie 
istniejącej, historycznej wioski, Berestowo. Była to ulubiona 
siedziba Włodzimierza W ielkiego, gdzie się mieściły letnie 
dwory kmaziowskie i wielkie teremy pogańskich żon Wło- 
dzimierzowyeh. Nesto umieścił tu  dwieście i w Biełgorodzie 
(dzisiejsze miasteczko Biełhorodka) trzysta. —Tu, poniżej dzi­
siejszej cerkiewki św. Spasa, ooniżej arsenału, który jednem  
skrzydłem dotyka Ławry, były pierwsze pieczary Antoniego 
i Teodozego, w których oni ascetyczny żywot wiedli. Tędy 
przechodzili Węgrowie i rozbijali namicty swoje, tu uwijała 
się dzicz połowiecka, zatykając chorągwie swoje w bramie 
hionasteru. Obok. naokół, szumiały lasy .j bory, pieniły  się 
potoki Kłowu i Łybedi. Dwadzieścia lat temu Kłów ujęty

był w s ta w , a -Łybed’ płynęła szerokiemi bagnam i, dziś są 
zaledwie ślady łożysk, a w pamięci ludu pozostały tylko na­
zw,ska. Lud dotąd nazywa „Kłowem “ potok wezbrany wo­
dami pozostałemi z roztopów śniegowych, a wTąziutki stru­
mień o dnie piasczystem, który przeskoczyć z łatwością m o­
żna, nazywa się „Łybedią“.

7- okna więzienia widać było naprzeciwko trójkątny 
wał ziemny i ustawione na mm działa; dalej na lewo bra­
mę Czernigowską, a nieco dalej wązką ścieżkę, która stromo 
wiła się przez rowy i weły, otaczając cytadelę do Dniepru 
i do bitego gościńca, idącego nad D nieprem  z Kijowa przez 
znakomity wielki most wiszący, na Browary do Czernigowa 
i Połtawy. Była to drożyna, którą tylko żołnierze w sk rj-  
tości przemykali się , aby się dostać do m sta lub do sło- 
bódki M ikołajowskiej, położonej za mostem wiszącym.

Rozglądając się i zdając sobie sprawę z pozycyi, wi­
dział, że jedna ściana jego celi więziennej dotykała bezpo­
średnio drogi, wiodącej do bramy Czernigowskiej i do ście­
żki na Dniepr. Z ukosa widać było bramę Czernigow ską, 
która o tw arta , czarną paszczą natrzyła na niego. Przez tę 
bramę szła droga do Kalwaryi naszej. . . .  Po za nią był 
most zwodzony, przerzucony przez głęboką i szeroką na kil­
kadziesiąt sążni fosę, otaczającą fortyfikacye ziemne cytadeli. 
W  tej fosie spełniały się wyroki śm ierci., kogo rząd po 
długiem  i niewypow;edzianem męczeństwie uznał godnym 
do spoczynku na tem miejscu. Jeśli me my, to może kie­
dyś ludność pozbawiona barw i nienawiści narodowych pu­
stawi tu pomnik tym , którzy za ideę wolności walczyli nie­
szczęśliwie i głowy swoje złożyli do wiecznego spoczynku.

Dziś ua miejscu stracenia nie znać grobów, nie widać 
śladów : zbójcy lubią ślady nrwi zacierać za sobą; zdaje im 
s ię , że w ten sposób giną ślady ich zbrodni. Na miejscu, 
gdzie stały pręgierze, pozostała bujna trawa, dzwonk1 polne 
podnoszą swoje rumiane twarze, nakrapiane jakby krwi kro­
plami i na najeżonych armatami wałach szyldwach zmę- 
czonem , bezmyslneni okiem spogląda w tę fosę i na cudo­
wnie piękną okolicę po-Dmeprza, jaka z wysokości ściele się 
przed nim.

Od tej chwili, kiedy Janek dustał „n ary “ i przez to 
uzyskał możność patrzenia na świat boży, całemi dniami

przesiadywał jak  ja sk ó łk a , przyczepiony obiema rękami do 
krat więziennych. To nawet wzbudzało pewne podejrzen ie; 
zdawało się, że on ma w tein  cel jakiś i z tego powodu 
rewidowano kratę co dnia parę r a z y . . . .  Taka obawa była 
nie tj lko zbyteczna, ale, i n ieroztropna: nikt w dzień, przy 
świetle, w oczach warty nie pracuje nad swojem wyzwole­
niem. — “

Mijało wiele dni i tygodni jednostajnego wdęziennego 
życia; w koło niego nic się ńie zmiemało, oprócz tylko 
twarzy szyldwachów.

Raz, na parę godzin jeszcze do r a n a , posłyszał nagle 
wesołą muzykę wojskowmgo marszu. Zerwał się z „narów" 
i począł nasłuchiwać. Echo muzyki zbliżało się widocznie 
ka niemu. W drapał się na okno, ujął się za kraty, aby nie 
spaść, gdyż podokiennik był w ą z k i.. .  i nasłuchiwał’. Cicha, 
pogodna wrześniowa n o c , o niebie iskrzącem gw iazdam i, 
echo muzyki wojskowej, zlewało się w jakąś harm onijną 
całość; dźwięki dawały się słyszeć^ co raz bliżej i bliżej i n a ­
reszcie dojrzał, że drogą ku bramie Czernigowskiej przesu­
nęła się kolumna w ojska. . .  za nią d ru g a . . .  i trzec ia . . .  
ba, całe pułki zdązały pospiesznym m arszem , ginąc w pa­
szczy bramy. Chrzęst i szelest z za wałów dochodzący, ka­
zał się domyślać, że wojsko szykuje się w owej wielkiej 
fosie.

Nie wiedział co to za tryum fy... siedział v,:ęc bezu- 
stanku, na oknie i patrzył na drogę.

Świt począł szarzeć. Na drodze uwijały się jak forpo- 
czty jakieś zbrojne postacie konne; z dziarskości koni po­
znał, że muszą to być dostojnicy wojskowi. Za nimi postę­
powała druga grupa konna, idąca ścisniętem kołem ; poznał 
kozaków. Jechali wolnym krokiem. Pośród nich  szedł sta­
rzec, może około sześćdziesięciu lat, o ile z daleka mógł są­
d z ić , a obok starca... pop. Nowe wątpliwości poczęłj mu 
się nasuwać. W iedział już, że przed jego oczyma przesuwa 
się orszak pogrzebowy, z tą tylko różnicą, że prowadzą ż y ­
w e g o  człowieka, aby go pogrzebać.... Ale obecność popa? 
co on tu rob ił?... Miejsce stracenia, o kcórem wspominaliś­
my, miało swój p rzyw ilej: tam życie swoje składali tylko 
Polacy... a więc i ów prowadzony teraz był także Polakiem. 
Rzecz ta dziwną by ła , a jednak praw dziw ą; dziwną, bośmy

przj wykh wiązać ściśle religię z narodowością. W b 2ień  pro­
wadzony na stracenie by- Polakiem , pomimo innej nełlgu 

Co się działo za walem który otaczał głów ny ociwau? 
co się działo za bram ą Czernigowską, nie w id z ^ ł uodz;n< 
może trw ała cisza; Janek nasłuchiw ał wśród W {-,[szx iźw  - 
ku ludzkiego słowa... darem nie...

P t przyprowadzeniu skazańca do pręgierza czytano mu 
wyrok śmierci głośno, w obec żo łn ierśtw a, motywuiac go 
t a k , jak  było dogodniej karzącym

Naraz jęknął głos jakby stu bębnów j s tu trąbek, dany 
w jakąś chaotyczną, dziką, ponurą muzyk* Jęk bębnów był 
szjbki, jak Dy starający się zagłuszyć s.h crłosu ludzkiego ; 
takt trąbek uył przeciągły, d' igi, sm ętin  jakby umyślnie 
pragnął zlać się z jękiem  ludzkim, aby 0D do uszu przyto­
mnych nie doleciał'....

Była to chw iia, kiedy wciągano na skazanego śmier­
telną koszulę, więzień począł mow.u d zgromadzonych żoł­
nierzy, wojska i ludu ; może się chciał Uoj n awiedliwić, może 
ehciai posłać ostatnie błogosław m n,,.^ i ro izinie, może prze­
klinał zbójców w ostatnią godzinę Wtenczas na dany 
znak, jęknęły trąbki i bębny, j , jS 'skazanego skonał, zla­
wszy się z głosem dzikiej muzyki Dziwne tony tej muzyki 
trwały może kwadrans.

Janek z brącem  sercem  z wytężonem okiem i uchem 
siedział, przytuliwszy się mocno do' krat więzi' nnych.

Potem posłyszał kilka .strzałów, wypadłych prawie 
w jednej chwili... potem  nastąpił'8 znowu cisza... potem  le­
szcze jedeD w^ystrzał... o sta tn i..-

Jedno życie zagasło... według wszelkiego prawa i for­
malności. Ostatni strzał był to strzał oficera, naznaczonego 
do spełnienia w^yroku.

Ustawiwszy dziesięciu strzelców na ten cel wyznaczo­
nych, w cichości, kiedy już skazanego przyw iąz&no do p rę­
gierza i oczy mu zakryto, zuakie.m rfk i odbył komendę. Na 
pierwszy znak spuszczono z ram .on karabiny i oczyszczono, 
na drugi nabito w o b e c n o ś c i  całego wojska, na trzeci... wy- 
celono, na czwarty... wystrzelono.... (0. d n.)
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wyjaśnień. P^seł serbski oznajmił, że wobec zje- 
dnuczunia Bulgaryi, Sdrb.a nie może zachować 
■je bezczynnie. Gdyby rząd serbski chciał stłu- 
m ć agi tacy ę, która się szerzy miedzy ludem, mu- 
globy 10 doprowadzić do obalenia tronu króla 
M iana.

Turecki dziennik 2'arik spodziewa się, że mo­
carstwa europejskie, których posłowie odbyli w 
Konstantynopolu konterencyę, przywrócą na pół­
wyspie nałkansaim  stan, jaki tam istniał po tra­
ktacie berlińskim.

Jeżeli to doniesienie jest wyrazem opinii rzą­
du turecaiego, to należy przypuścić, że *urcya 
odda zarząd Bumelii ks. Aleksandrowi, gdyż w 
innym tuzie nie mogłoby być mowy o przywró­
ceniu dawnbgo stanu.

 ̂Wiadomości z Bulgaryi. I
Wiadomości nadchodzące z powiatów gramozą- 

c /c ń  z Berbią i zamieszkałycb przez ludność serb- 
8Ka. świadczą o wielkiem wzburzeniu umysłów 
w tam tych stronach. R e w o l u c y o n i ś c i  s e r b ­
s c y ,  którzy od dłuższego czasu przebywał, na 
z ie a i bułgarskiej, korzystają z dzisiejszych za­
mieszek, ażeby wywołać ruch rewolucyjny w Ser­
bii. Pierwsza icn wyprawa do Serbii spełzła aa  
niczem. Oddział emigrantów seroskich, napotka­
wszy na granicy kcm pauią piechot?, musiał się 
colnąć. Do W iddynu przyniesiono dziewięciu ran­
nych. Em igrant serbski Pauzie, przygotowuje dru­
gą wyprawę. N a czele jej ma stanąć syn Pbka 
Pawłowicza.

W Fihpopolu ukazał się pierwszy num er no- 
irego pisma p. t  Samozasstyi (Samorząd). Dzien­
nik ten, ktorego redaktorami są: S t o j a n o w i  
B i z o  w, przemawia za energiczny okcyą bez o- 
giądama =ię na pomoc obcych mocarstw, gdyż 
każde państwo, któreby poparło usiłuwania Bul­
garyi, będzie miało jedynie własną korzyść na 
celu. Artykuł w stępny tego pisma skierowanym 
jest przeciw Bosyi, która odwołała swych ofice­
rów i  Bulgaryi a której urzędowe organa pełne 
»ą napaści Da ks. Aleksandra. Samozasztyt prze­
mawia za zupełnem  zrównaniem Rumeni z Bul- 
garyą.

( Wiadomości z Grecy\ )
W piątek zebrali się w iten ach  am basadoro­

wie mocarstw zagranicznych na n a r a d ę  w s p r a ­
w i e  w s c h o d n i e j ;  po naradzie udali się po­
słowie Angin, Francyi, Niemiec, Austryi, W łoch 
i Bosyi do p. D e l  j a  u n i  s, m inistra spraw za- 
granicznycn i przedłożyli mu życzenia swych 
rządów Wszyscy ambasadorowie zachęcali rząu 
grecki do rozsądnego zachowania się i radzili mu 
powstrzymać się od każdego gwałtownego kroku, 
któryby mógł narazić Grecyę na niebezpieczeń­
stwo Ambasadorowie nie wręczy) ministrowi 
żadnej wspólnej n o ty ; przemawiali om kolejno, 
każdy w imieniu swojego rządu. P. Delyannis 
przyrzekł dać odpowiedź nazajutrz. — *

Agencya harasa  odbiera w.adomość, ze ^ a -  
nie onjawione przez ambasadorów nie wpłynie 
w mczem na zachowanie się rządu greckiego. 
Powołanie pod broń dalszych trzech klas rezer­
wy będzie odpowiedzią na ich przedstawienia.

Po rozmowie z ambasadorami wysłał Delyannis 
okólnik do agentów greckich przy dworacn za 
granicznych, w którym przedstawia krytyczne po­
łożenie na W schodzie i trudne położenie Grecy). 
Delyannis zwraca uwagę na to. że połączenie 
obu Bulgaryj zmusza Grecyę do przedsięwzięcia 
kroków, które zapewnią utrzym anie równowag' 
polityczni na półwyspie Bałkańskim.

Wszystkie państw., europejskie z wyjątkiem 
Bosyi stara, ą się wywrzeć presyę na rząd 
grecki.

D ziennik urzędowy grecki ogłosił wczoraj roz- 
kaz-m  o b i l  i z u c y  i. Wszyscy żołniurze, którzy 
ukończyli służbę czynną, zostają nadal pod bro­
n ią; oprócz tbgo powołano trzy klasy rezerwy.

Bezerwisci maią w przeciągu pięciu dni rozpo­
cząć ałużbę.

W niedzielę odbyło się w Atenach wielkie 
z g r o m a d z e n i e  l u d u ,  domagające się wyda­
nia wojny Na zgromadzenie to przybyli delegat, 
kolonii greckich w Turcji- D e l y a n n i s  prze­
mawiał do ludu, przedstawiając wielkie trudno­
ści, na jakie napotka zmobilizowanie ar mi i ,  pre- 
zes gabinetu odmówił jednak wszelkich wyjaśnień 
w sprawie zagranicznej polityki rządu. Za parę 
dni ma przybyć do głównej kwatery wojsk gre­
ckich jeden z wyższych oficeruw se rb sk ich ; Gre- 
eya wyszle na odwrót wojskowego pełnomocnika 
do obozu Berbski;go, gdyż obie armie mają po­
stępować w razie wojny według wspulnego 
planu.

Juliusz Simon o położeniu 
Francyi.

Jakkolwiek wypadki wschodnie odwróciły w 
lei chw ili wszystkie niemal umysły od stanu rze­
czy na Zachodzie, to jednak położenie we F ra n ­
c ji  nie pozbawione jest interesu. Od dawna zna­
ne &ą już pewne nieuzasadnione roszczenia n iż­
szych warstw społeczeństwa francuskiego. Nie 
brakło p.sm, które się zajmowały temi kwestya- 
m:, ale żaden jeszcze głos nie dotarł do rzeczy­
wistej przyczyny złego tak wymownie, jak .o 
czyni w chwili obecnego ruchu wyborczego se- 
na.or i znakom ity pMarz francuski p Junusz Si­
mon. Pismo jego najświeższe jest odpowiedzią 
krytyczną na pełne namiętności okrzyin tych, 
którzy się domaga ą prawdziwej repubhai. We 
w spom n.anjm  artykule p. S.rnuna czytamy: 

Kilkuset krzykaczy twierdzi, że posiadamy re­
publikę tylko z imienia, prezydenta, który odgry­
wa rolę cesarza, senat z ducna podobny do ce­
sarskiego, posłow bez mandatu wszechwładnego 
i takich, którzy, Bkoro się znajdą w pałacu Bur- 
bonów, zapom.nają o przyrzeczeniach, danych wy­
borcom. i że nakon.ee mamy dynastye i dorobko- 
wiczów, którzy opanowują wszelką władzę i za­
garniają ogromne kapitały. Nigdy jeszcze mówią, 
nie doznawał naród tak dotal w e ręki rządów, 
nigdj nie był tak ubogim, jak od chw iii, gdy 
został ogłoszonym jako wszechwładny Zastano­
wię się najpierw nad skargą La wzrastającą cią­
gle nędzę. SumDym pragnął, ażeby odroczono 
wszelkie polityczne sprawy, i żeby się zajęto po­
lepszeniem losu nędzarzy, a także i tern, ażeby 
ludziom Którzy pracować mogą, nastręczyć środ­
ki, dać możność okazania woli i odwagi. Ci, któ­

rzy lam entują i grozą, twierdzą, że nic sie nie 
dzieje. Jest to wszelako mylne zapatrywanie. 
Przypisują oni republice niepowodzenia, które w 
istocie spowodowane zostały wojną, zarazami, lub 
nareszcie mnemi klęskami, które w ostatnich 
czasach dotknęły rolnictwo i przemysł. Pod wszyst- 
kiemi rządami, a szczególniej od ustanowienia 
trzeciej repuDliki zrobiono bardzo wielb dla ro­
botników. Przypomnę tu stowarzyszenia wzaje­
mnej pomocy Za rządów restauracji liczono ich 
we Francyi 120, pod Ludwikiem Filipem 2000, 
a obecnie 7000: wyaają one rocznie 5 milionów 
(ranków, nie licząc bonoraryów doktorskich i ko­
sztów leczenia. Mamy oprócz tego kasy dla ii - 
walidow, których wzrastanie przewyższa najśm.. 1- 
sze zamysły. A  cóż dopiero szkoły. W r 1829 
wydawano na szkoły ludowe tylko 200.000 fran­
ków, dziś daje państwo 85 milionów, a gminy 
przyczyniają się funduszem 15 milionów. Nie na­
leży więc aowić, że republika nie robi nic dla 
ludu. Czyni ona bardzo wiele, ale nie dosyć, i 
dopóty nie będzie miała prawa do spoczynku, 
dopóki nie zostanie pokonaną nędza. Należałoby 
pomnożyć szkoły przemysłu, utworzyć stypendya, 
pozakładać kredytowe instytucye, dla niezamo­
żnych dostępne, popibrać stowarzyszenia spoży­
wcze i zniżyć opłaty rozmaite i frachty. P rzy­
roda uczyniła tak wiele dla Francyi, że gdyby 
jej ludzie zechcieli pomagać, to Francya byłaby 
niebawem najbogatszym i najszczęśliwszym kra­
jem Europy

Tego wszystkiego jednak nie żądają den ago- 
gowie w swoich klubach i dziennikach. W edług 
nich stowarzyszenia wzaji mnej pomocy, kasy o- 
szczędności, szpitale publiczne, instytucye zaopa­
trzenia, dobre są dla serwilistów i burżoazji Lud 
żądać ma czegoś innego, ważniejszego, żą^a te­
dy swoich praw, me przvjmuje wsparć, albo też 
choć je przyjmie, mimo tego me myśli o złoże- 
uiu broni. Demag >g.a ceni szkoły przynajmniej 
z pozoru. Do pr graniu jej wchodzi nan.ia obo­
wiązkowa, bezpłiJua i bezwyznanio? a, ale prze- 
dewszystkiem be/wyznaniowa. Nie obrażam z pe­
wnością nikogo, jeżeli twierdzę, że bezwyzna­
niowość leży im birdziej na sercu, niż obowiąz­
kowość i bezpłatność. Ale ta potrójna zdobycz 
nie zadawalnia ich zgoła. Żądają oni .zupełne­
go" wykształcenia wszystkich F ran i uzów, a lubo 
sami nie wiedzą, co tu ma znaczyć, frazeaem »ym 
jednak mają zajętą głowę, bo m tak powiedzia­
no. Jużcić nie rozumieją pod tern, żeby każdy 
nabył wykształcenia we wszelkich um iejętno­
ściach, żeby gałganiarze biegli byli w łacinie, a 
parobcy rolni w algebrze. Nie zależy im zresztą 
taK wiele na wiedzy, a co ich tylko mari-wi, że 
są ludzie, którzy więcej wiedzą niż oni. Toż z- 
mu powtarza się we wszystkich sprawach. W ie­
dza oni, że nie mogą zostać md.onerami; —  ale 
chcieliby milionerom ująć część ich mienia, choć­
by przytem  sami jiC nie uzyskali. Zachwyca ich 
trzechletni obowiązek służby wojskowej, bu wów­
czas nie byłoby żadnej różnicy pomiędzy nimi 
a bogaczami, pomiędzy nimi a uczonymi, pomię­
dzy nim i a artystami Rozn ca, to ich nieprzy­
jaciel. Nienawiść ich do sler klerykalnych przed­
stawia się równie logicznie. G dybyż  żądali je ­
dynie usunięcia wpływu duchowieństwa na poli­
tykę, ale nie. Nienawiść ich zwraca się przeciw 
samemu duchowieństwu i przeciw religii. Gdy 
sami nie mają żadnej wiary, gniewa ich, że inni 
używają wolności swego wyznan.a.

Autor porusza dalej inne żąd«nn krzykaczy, 
jak zniesienie systemu dwóch Izb, adm inistracja 
kraju za posreduictwi m komitetów, Któreby miały 
być co miesiąc odnawiane, wybór sądziów przez 
lud itd .. poczem kończy: „W przeobrażonem w 
ten sposób społeczeństwie nie byłoby nadal ani 
pana, ani żadnego mistrza. Kapral zostałby gene­
rałem, a^generał kapralem — zupełnie jak w w e­
sołej operetce. Gdyby zaś lud był w istocie 
wszechwładnym, a wszyscy obywatele równi, to 
musieliby się też wszyscy Francuzi jednakowo 
ubierać i jednakiem  zaspakajać pożywieniom. 
Koinisya, złożona z Kucharzów, przestrzegałaby, 
ażeby zupa zgotowana była według recepty 
spartańskiej i tę zupę spożywałoby się publicznie. 
Kobiety miałyby rów ne z mężczyznami prawa -  
dzieci byłyby jedynie własnością ojczyzny, ku»- 
raby je wychowała razem, według przepisu Ro- 
bespiera. Wówczas dopiero znaleźlibyśmy się w 
prawdziwej republice z roku 1793. Po za tak 
urządzonym kościołem nie ma dla demagogów 
zbawienia! “

— — i— — wp* — — — ■

PrzsgSąsf polityczny.
K r a k ó w , 13 października

Poseł na Sejm krajowy p J ę d r z e j e w i c z  
zaprasza wyborców do Rzeszowa na dzień 27
b. m. celem w ysłuchania sprawozdania z czyn­
ności poselskich w Sejmie.

Kronika Stanisławowska  donosi, iż o m a n ­
d a t  p o s e l s k i  d o  S e j m u  ubiega się siedmiu 
kandydatów a m ianow icie- pp. dr Alfred Z g ó r ­
s k i ,  dr Ignacy Kamiński, dr. H enryk Zathey
c. k. noiaryusz, ks. Tomasz Dąbrowski, katecheta 
gimnazyalny, dr. Zygm unt Mroczkowski, dr. W a- 
lery Szydłowski, wreszcie sióamy kandydat, radca 
sądowy" Malarkiewicz. Prawdziwy embarras de ri- 
cłiesse!

Najwięcej widoków powodzenia, o ile nam wia­
domo, tua kandydatura dyrektora Banku krajowe­
go, dr. A ltreda Zgórsklego. Z okręgu wyborczego 
większych posiadłuści kandydują w Stanisławowie 
p. Stanisław B r y k c z y ń s k i  i p. Stanisław 
Matkowski. Wobec zapewnionego wyboru pana 
Brykczyńskiego dziwimy się p. Matkowskiemu, że 
próbuje jeszcze szczęścia.

Na posiedzeniu K o ł a  p o l s k i e g o  d. 11 boi. 
p. J a w o r s k i  jako członek tak zwanej „kom isji 
Dziedaszyckiego" referował w Bprawie ceł zbo­
żowych i taryf kolejowych żądając, aby Koło 
w tej mierze przedłożyło wniosk. Radzie pań­
stwa

Na te n  samem posiedzeniu K o ł a  uchwalono 
na wniosek p. Bobrzyńskicgo, aby w n i o s k i ,  
stawiane w Kole i u c h w a ł y  p o w z i ę t e  p r z e ­
s y ł a ć  d o  w i a d o m o ś c i  d z i e n n i k o m  k r a ­
j o w y m .  Redakcyą tych komunikatów urzędo­
wych ma.ą się zajmować sekretarze Koła.

W e środę na porządku dziennym  posiedzenia 
Izby poselskiej będzie między innem i wybór do de- 
legacyj wspólnych. K o ł o  p o l s k i e  postanowiło 
wybrać pp. Chrzanowskiego, Al. Czajkowskiego,

N O W A  K E I  O R” M A.

Czerkawskiego. Hausnera, Jaworskiego i Madey- 
skiego, a na zastępców Jasińskiego i Zatorskiego. 
Do k o m i s y i  k o d e k s u  k a r n e g u  naznaczen. 
p p .: Grotowski, Jarosz, Jasiński, Mochnacki i 
Zatorski; do s ą d o w e j  pp. : Jarosz, Madeyski, 
Zawadzki i Zatorski; wreszcie do s z k o l n e j  p p .: 
Bobrzyński, Czartoryski, Czerkawski, Dzieduszy- 
cki, Buczka i Sawczyński.

P r o j e k t  a d r e s u ,  przedłożony wczoraj przez 
referenta komisyi adresowej I z b y  p o s e l s k i e j ,  
p. Z e i t h a m m e r a ,  znany z wczorajszego ob­
szernego streszczenia, jest właściwie tylko para­
frazą mowy tronowej. Mniejszość komisyi adre­
sowej przez usta S t u r m a  oświadczyła, iż nie 
weźmie udziału w rozprawach nad tym projek­
tem, a to głównie z powodu stanowiska federali- 
styezuego, który w tym projekcie, według jej 
zdania, jeszcze silniej uw yaatn.ony, niż przed 
sześciu laty. Zarazem przedłożył Sturm inny pro­
jekt adresu, za zgodą obu klubów niemieck-ch.

Komi8ya adresowa I z b y  p a n ó w  odbyła ró­
wnież wczoraj posiedzenie, aby wysłuchać pro­
jektu aaresu, ułożonego przez br. H u b n e r a .

Nie ulega wątpliwości, że komisye adresowe 
przyjmą przedłożone projekta i wniosą je przez 
swych referentów w obu Izbach może już na 
najbliższem posiedzeniu we środę, a rozprawa 
rozpocznie się prawdopodobnie w piątek. Jaakol- 
wiek nie wszyscy posłowie, należący do większo­
ści w Izbie poselskiej, zgadzają się we wszyst- 
kiem z przedłożonym projektem , mimo to zgo­
dzono się me wnosić żadnych poprawek, lecz 
przyjąć projekt bez zmiany.

Niektóre dobrze poinformowane dzienniki po­
dają bliższe szczegóły o rożnych wpływach, które 
wywołały pokojowe usposouieme w sprawie w y s p  
K a r o l i ń s k i c h .  Za 2godnem załatwień em tej 
sprawy przemawiał głównie książę F r y d e r y k  
W i l h e i m .  pruski następca tronu. Za jego radą 
miaDo się także zgodzić na pośrednictwo papieża. 
Te same pisma zapew niają, że cesarzewiez nie­
miecki pracuje usilnie nad nakłonieniem cesarza 
Wilhelma do zgody z W atykanem.

R o s y j s k i e  m i n i s t e r s t w o  m a r y n a r k i  
w n o s i  do Rady państwa projekt zamknięcia 
portu w Nikołajowie a otwarcia w S e b a s t o -  
p o 1 u. Projekt ten był roztrząsany w m inister­
stwie w obecności prezydenta miasta Sebastopola, 
tudzież przedstawić eli towarzystwa żeglugi i h a n ­
dlu Obecnie pracują około budowy pancerniKow 
dla Bałtyku i morza Czarnego. Ma być pięc tych 
pancerników : „Admirał N achim ow", „Czesma- , 

Im perator Aleksander I I “, oraz „Imperatorowa 
Katarzyna I I - , tudzież „Synope-4.

M i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
w Petersburgu p r z e z n a c z y ł o  na rok przy­
szły 150.000 rs. na u r z ą d z e n i e  c e r k w i  
w Królestwie Polskiem i 70.000 rs. na wznie­
sienie budynków plebańskich na Litwie i Rusi.

Z N i s z  u lelegratu ją do Pester Lloyda: 
„W piątek wieczorem przybyli tu pp. H a h n  i 
R a p a p o r t ,  p e ł n o m o c n i c y  L a e n d e r -  
b a n k u .  Panowie ci odbyli konterencyę z mini­
stram i G a r a s z a n i n e m  i P e t r o w i c z e m  
w sprawie 25-milionowej pożyczki.

Zdaje się, że niepomyślny wynik wyborów nie 
pozostaniu bez wpływu na dalszą taktykę s t r o n ­
n i c t w  r e p u b l i k a ń s k i c h  wo  F r » n c y  i. 
Nawoływanie do zgody zaczyna już wywierać po­
żądany skutek. M Paryżu zeuran się redaktoro- 
wie wszystkich republikańskich dzienników na 
n a rad ę , na której postanowiono popierać bez 
względu na różnicę przekonań tych republikań 
skich kaudydatów, którzy w pierwszym dniu wy­
borów otrzymali względnie największą liczbę gło­
sów. Lista, popierana przy ściślejszym wyborze 
przez dzienniki republikańskie, nosi nazwę U n ii 
d z i e n n i k ó w  i k o m i t e t ó w .  W odezwie, 
którą ogłosiły pisma republikańskie, pow iedziano, 
że przywiązanie do rzeczy pospolitej i nienawiść 
do munarchicznej formy rządu powiimy zjedno­
czyć wszystkich republikanów. Uchwalono także 
wysłać na prowincyę mężów zautania, którzy m a­
ją czuwać nad utrzym aniem  karności w obozie 
republikańskim. Redaktorowie p i s m  r e w o l u ­
c y j n y c h  nie wzięli udziału w tycb naradach

Na uczcie, wydanej na cześć czterech deputo­
wanych departam entu Sekwany, odczytano list 
B r i s s o n a ,  usprawiedliwiający jego nieobecność. 
Brisson pisze w nim  miedzy mnemi: „Republika 
może odnieść zwycięstwo w dniu ściślejszych wy­
borów, jeżeli wszyscy republikanie zgromadzą się 
pod wspólnym sztandarem .“ L o k c r o y  mówił o 
przyszłej polityce republiKańskiego rządu i wypo­
wiedział przekonanie, że musi ona przybrać kie­
runek reprezentowany przez stronn.ctwo rady 
kalne. Dep. F l o ą u e t ,  były prezydent Izby dał 
w swej mowie pogląd na obecne położenie F ian- 
cyi. Muwca spodziewa się, że dzień 18 paździer­
nika, w którym odbędą się ściślejsze wybory, o- 
bali cały budynek z kart, wzniesiony przez kon­
serwatystów. Jedność w obozL republikańskim 
powinna jednak przetrwać epokę wyboiów. N ikt 
w całym kraju nie życzy sobie rządów dyktator­
skich; naród francuski me może zrzec oię żadnej 
ze swobód, które sobie wywalczył, ale zarazem 
nie może pozwolić na awanturnicze wyprawy — 
których wynik zawsze bywa n.epewny. Rozdział 
między państwem i kościołem jest niezbędnym 
dia rozwoju rzeczypospolitej, powinien judnak być 
dokonanym bez prześladowań religijnych. Dueho- 
wieństwo rozwinęło podczas wyborów silną agi- 
tacyę, nadeszła zatem pora, w kiórej państwo 
musi dać dowody swej siły. Utopm rewolucyo- 
nistów zasługują na pogardę, kraj ma jeunak 
prawo domagać się reform ekonomicznych. Re­
formy te powinny być równ' i sprawiedliwemi 
dla kapitalistów i dla robotników. Obowiązkiem 
patryotów jest przekonać naród, iż zwycięstwo 
konserwatystów doprowadziłoby do wojny do­
mowej.

Mowa Floąuetta zasługuje na uwagę z powodu 
że wobec klęski oportuuistów stronnictwo rady­
kalne, do któregc F loąuet należy, będzie odgiy- 
wało w przyszłej Izbie główDą rolę. Ponieważ 
zaś Clemenceau me otrzymał w Paryżu bezwzglę­
dnej większości, F loąuet jest na razie najwybi­
tniejszą osobistością między francuskimi republi­
kanami.

Za kilka dni przybędzie s i r  D r u m m o n d  
W o l f f  z Konstantynopola do K t 1 r u .  Po krót-

k>m odpoczynku w stolicy Egiptu uda się wy- 
słann k Anglii do południowego Egiptu i ma do­
trzeć aż do W a d y - H n l f a .  Ponieważ T e w f i k  
pasza, wicekról Egiptu, ma również zamiar zwie 
dzić prow incje nad górnym N ilem , bardzo być 
może, że pierwsze spotkanie Tewfika z Drum- 
mondem nastąpi w górnym Egipcie.

B i s k u p i  i r l a n d z c y ,  zebrani w Dublinie 
na koniereneyę, wydali następującą odezwę do 
ludności katolickiej: „Potępiam y stanowczo godne 
ubolewania nadużycia, których widownią były w 
ostatnich czasach niektóre części naszego kraju. 
Przyznajemy, że właściciele ziemi, nie chcąc ze­
zwolić na zniżenie czynszów dzierżawnych , po­
budzili dzierżawców do użycia gwałtownych środ­
ków, wzywamy jednak naszą owczarnię do zanie­
chania gwałtów, które sprowadzą na w innych 
^mew Boga i zohydzą naszą ziemię w oczach 
cywilizowanego świata.-

K ? n n k a.

Kraków, 13 października

Nabożeństwo żałobne. Dnia 15 b. m. tj. we
czwartek o godzinie 11 rano, oabędzie się staraniem 
Towarzystwa Imienia T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i ,  
za duszę nieśmiertelnej pamięci T a d e u s z a  Ko­
ś c i u s z k i ,  naboitństwo w katedrze na Wawelu, 
na które Wydział rzeczonego Towarzystwa jak naj­
liczniejszych uczestników zaprasza.

Wygnańcy z Prus, poszukujący umieszczenia: 
1) Urzędnik, gospodarski, żonaty. 2) Zegarmistrz, 
żonaty. 3) Kasyer, kawaler. 4) Kupiec, żonaty. 5) 
Kuśnierz, żonaty. 6) Szewc, żonaty 7) Szewc, ka­
waler. 8) Drukarz, żonaty. 9) Saradacz, do drukar­
ni. 10) Preser drukarski. 11) Stolarz, kawaler. 12) 
Stolarz, Żonaty.

Stowarzyszenie młodzieży handlowej w Kia-
kowie na odbytem posiedzeniu Wydziału w dn 11 
bm. uchwaliło, że tak jak i lat poprzednich, roz­
poczną się w balach Stowarzyszenia dla tegoż 
członków, z dniem 1 listopada br . Wykłady bu- 
chalteryi handlowej; l«key« tańców i gimnastyki 
salonowej, których udzielać będzie p. Eker; nauka 
śpiewu. Lekcye te odbywać się będą w tygodniu w 
godzinach wieczornych, zaś w niedziele i święta w 
godzinach popołudniowych. Następnie uchwalono 
jednogłośnie: Udzielić z kasy Stowarzyszenia złr. 
20 na rzecz Wyguańoów z Prus, którą to kwotę 
doręczono w dmu dzisiejszym dotyczącemu komite­
towi ; nie udzielać odtąd żadnych weparó handlow­
com narodowości prusKiej, a których to znaczna 
liozba zwykle po nie się zgłaszała.

Pan namiestnik Zaleski powrócił wczoraj z 
Krynicy.

W sprawie fundacyi ks. Lubomirskiego nara­
dzała się dzisiaj popołudnia o gudzinie 3 ankieta 
pod przewodnictwem p. namiestnika Zaleskiego, Któ­
ry umyślnie w tym celu przyjechał do Krakowa 
W skłaa ankiety wchodzą ze strony m .asta: prezy­
dent Szlachtowski, wiceprezydent Friealein, radcy 
Henryk Kieszkowski i prof. Zoll, ze strony staro­
stwa : inżynier Saro i dr. Ponikło, fizyk.

Kierunek kolei circumwalacyjnej, mająoej pier­
ścieniem otoczyć miasto nasze, prawdopodobnie ule­
gnie zmianie, na wuiosek iniynisryi wojs lowej, itć -  
ra domaga się, aby w miejsce toru, projektowanego 
pierwotnie przez wsie okoliczne, jak Czarna wieś, 
Łobzów itd., tór ten poprowadzonym został wzdłuż 
wału fortecznego, okalającego Kraków. Zarząd gm i­
ny zastanowi się zapewne, o ile ścieśnienie UKle 
wypadłoby ze szkodą lub korzyścią miasta.

Żywienie więźniów przy sądzi i tuiejszjm, po­
wierzane dotychczas przedsiębiorcom, jak się dowia­
dujemy, z Nowym R K.em ma przejąć pod własny 
zarząd dyrekcyi więzień.

Z życia towarzyskiego. F. Tadeusz Kossak, po­
rucznik pułku ułanów a syn znakomitego artysty i
prezesa Koła artyet.-liter, w Krakowie p. Juliusza
Kossaka, zaręczył się w tych dniach i  panną Ri- 
sielnicŁ córKą właścicieli dóbr w Królestwie Pol­
skiem.

Z wieży Maryjankiej dz ś w nocy zaczęły mów 
spadać Cegły. Z aw iad o m io n o  o tern w ła d ze  magi­
stratu dla  zarządzen ia  środffow bezpieczeństwa.

Franciszek Gliski, szewc, wyratował wczoraj z 
fal Wisły pod mostem podgórskim, około 50 lat 
liczącą Franciszkę L., która w lammrze samobój­
stw . ao rzeki wskoczyła. Wyratowana oznajmiła 
władzom, że świat jest tak brzydki, iż nie opłaci 
się ua mm żyć. Zatrzymano ją w ekspozyturze po- 
liJyi na Podgórzu, aby się nieco osuszyła.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Morka Jędrzsm 
służącego z Pankuwki, za kradzież rzeczy ze stry­
chu zamkniętego, Kwiatkowskiego Franciszka nało­
gowego złodzieja strychowego, *a kilka kradzieży 
bielizny i rzeczy, które sprzedał Aronowi Fiali tan- 
deciarzowi, również przyaresztowanemu; Złamała Ka­
zimierza za sprzeniewierzenie pieniędzy, Turka Fran­
ciszka z Gorzkwi za kradzież i powrót z wydaienia, 
Druzgałę Zofię za uczestnictwo w krcdzieży, Grabo- 
sia Jacentego za pobicie, Ziarnko Manjanną za n.a- 
dziei rzeczy, Rokuta Wojciecha zą kradzież, Sko­
wronka Jana za kradzież wózka, Dobę Jass z Bio- 
s adni za spędzenie płodu, 2 1 oso! za pijaństwo.

Zmarli, w Poznaniu zmarł ksiądz Paweł Kacz­
kowski, pierwszy prebendarz podomimkańskiego ko­
ścioła, człowiek otaczany powszechnym szacunkiem.

W Warszawie zmarł Julian Dzierżanowski, nie­
gdyś intendent korpusu wojsk po>sk,ch z 18d l r.

W bibliotece narodowej imienia Osolińskich 
we Lwowie odbyło się wczoraj uroczyste pos edze- 
me, na którem przewodniczył dr. Antoni Małecki, 
kurator zakładu. Z odczytanego sprawozdania oka­
zuje się, te zbiór dzieł unikatów doszedł do 82.0U0, 
zbiór u  met do 5 600 m uk. Posiedzenie zakończyło 
się odczytem p. Wł Bełzy „O Maryli i stosunku 
jej do Adama M ick iew icza - .

W politechnice lwowskiej uroczysz otwarcie
roku szkulnego odbędzie się we czwartek 15 om.

Dolina, 11 października. W sądzie obwodowym 
w Samborze odbęJ ie się senzacyjua rozprawa, do 
tycząca naszego powiatu. Po Dardzo mozolnem prze­
szło 1 %  roku trwającem śledztwie, prokuraturya 
państwa w Samborze oskarża Stanisława Hickiewi- 
cza, że będąc naczelnikiem dolińskiego biura powia­
towego c. k. Uprz. gal. zaKiadu kredytowego wło­
ściańskiego w ozasie od r. 1876 do 22 lipca 1884 
z pieniędzy, przez dłużników tego zakładu na rachu 
nck ich długów na jego ręce spłacanych, sumę 
34,023 złr. 6 l  samowładnie sobie przywłaszczył i 
cym czynem dopuścił się zbrodni sprzeniewierzenia 
z § 181 u. k. Jeśli się zważy, że przedmiotem
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śledztwa było około 300 faktów sprzeniewierzenia, 
można sobie przedstawić herkulesową pr .cę sędzie­
go śledczego p. Mecińskicgo, adjunkta sądu obwo­
dowego w Sambnrze, który obok zw ykłyb o2ynno- 
śoi śledczych musiał na każdym kroku zwalczać 
trudności ra< liunk >we. To też podziwiał śmy jego 
rzadką pilność, kiedy przybywszy do D»liuy, pra­
cował niezmordowanie całemi dniami od godz. 8 
rano do późnej nocy z krótką przerwą obiadową. 
Sumienna ta praca stała się źródłem nieoeen,on°go 
dobrodziejstwa dla włościan tutejszego powiatu. Wo­
bec wyniku śledztwa bowiem komitei likwidacyjny 
zakładu kredytowego włościańskiego przyjął z kwot 
zdeirandowanych sumę 31.204 złr. 14 ct. wobec 
dłużo-ków jako zapłaconą, tj. oświadczył, że po­
wtórnej zapłaty tej sumy od dłużników domagać się 
nie będzie i szkodę w tej wysokości na zakład 
przyjmuje. Fakt to ogromnej doniosłoś.-i, albowiem 
w przeciwnym razie mogliby dłużnicy bronić się 
prze.-iw powtórnej zapłacie jedynie wytoozeniem kil­
kuset procesów cywi'nych przeciw zakładowi o uzna­
nie uskutecznionych raz zapłat Kto zaś zna niepo­
radność i brak środków materyalnych u chłopa gór­
skiego. ten musi przyznać, iż biedui włościanie by­
liby musieli niezawodnie większą częśó tej sumy 
powtórnie zapłacić, a egzekucye z tego powodu by­
łyby mnóstwo rodzin wyzuły z ojoowizuy.

Tak więc sumienna praca sędziego śledczego i 
poczucie słnezności u członków komitetu likwidacyj­
nego złożyły się na prawdziwie patryotyezny czyn 
wobec pokrzywdzonego ludn

Na budowę cerkwi prawosławnych w Królestwie 
Polskiem, przeznaczył rząd rosyjski na rok przy­
szły 15 1)00 rubli; jednocześnie wyasygnowaną bę­
dzie kwota 70.000 rs. na mieszkania śpiewaków i 
s łu żb y  cerkiewnej w zabranych prcwincyacL.

Mianowania. Minister handlu mianował kontrole­
ra pooztowego Hilarego Lubienieckiego, zarządcą 
urzędu pocztowego w Rzeszowie.

Wykaz dalszych składek na Wygnańców z 
Prus: Za nadesłany ser z Cichawy 6 złr. 21 ct., 
za dwa półimptryały 20 złr. 50 c t, dr. Ludwik 
Wiszniewski 10 złr., pani Zofia Szefczyk 1 złr., 
zwrot od p. Erazma Wulańskiego za przesyłki lu­
dzi 50 złr,, p. dyrektor Dyonizy Skarżyński 10 zł., 
Koło polskie z Wiednia 400 złr., przez Red. N  R e­
formy 90 złr. 67 ct., p. Aleks. Oskierko 12 złr., 
przez Adm. Czasu 55 złr., z Kołomyi zwrot kosz­
tów przesyłki ludzi 21 zlr., hr Konstanty Prze- 
ździeoki 50 złr.

Razem dochodu do 12 paźdz. 5.173 złr. 86 ct.
Rozehod 2.110 „ 53 ,
Pozostaje w kasie w gotowce 3.063 zir. 33 ct.
Familij dotąd przybyło 241, osób zaś, rachując 

żony i azieci 378; umieszczono 853 osób razem, 
pozostaje 25 osob do umieszczenia.

Dziś przybył starzec 78 lat mający, z żoną 70
letnią staruszką 1 dawniej był szewcem, później ry­
bakiem, lat 22 pozostawał w Prusach wschodnich, 
K a r o l  W y s z y ń s k i ,  już pracować nie mogący, 
tylko musi w K akosie pozostać, aby spokojuie 
umrzeć!

Na kolej Karola Luuwika od dwóch dni mamy 
łaskawe uwzględnienie i opuszczenie możhwe cen 
jazdy.

Komitłt poczuwa się do obowiązku złożyć Szano­
wnej Publiczności krakowskiej najserdeczniejsze po­
dziękowanie za tak liczne zgromadzenie Bię na Za­
bawę Wenecką, dowód to nowy uczuć patryoty- 
cznyoh, itórych w każdej chwili Czcigodni Krako­
wianie dają dowody; pewtóre: łaskawym ślicznym 
Paniom, które raczy,łj zająć aię sprzedażą Kwiatów, 
Szanownym Panom którzy jak J W Pan Adam hr. Sta- 
rzeński, którego zapomniano w sobotę wymienić, nad­
datkami raczył, powiększyć lundusza, a uakomec 
Szanownym Panom, którzy przyczynić raczyli się 
do uświetnienia Zabawy,- urządzeniem jej zupełnie 
bezintereaowneu a mianowicie pp. Eckerowi, Gra­
bowskiemu, którzy organizatorom zabawy tak chę­
tnie swojej pomocy i di świadczonej rady łaskawie 
użyczali, nakoniec najszaoownie^zym właścicielom 
ogrodu Krakowskiego.

Ksuw. Konopka.

Na wyg.iańcow Z Prus złożyli W Administra 
oyi Nowej R efo rm y. Z okazyi odpustu w Zatorze 
z inieyatywy p. Kwiatkowskiego 14 złr 42 centów, 
III gimaazyum Sobieskiego 2 klasa od A 6 złr., 
z wieczorku dramatycznego Tow. druk, krak 6 złr. 
70 ot. Razem 27 złr. 12 ct.
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(„Doktor Faustyna- , dramat w 3 aktach Stanisła­
wa br. Rzewuskiego).

Ze wszech miar ciekawem zjawiskiem w dziedzi­
nie współczesnego naszego dramatopisarstwa , j eat 
talent autora wystawionej w sobotę, jak głos;ł  afisz, 
„sztuki- p. t „dr. Fonetyna“. Talent to rzeczywisty, 
kształcący s ię , ozy kształcony na wzorach realisty­
cznego repertuaru francuski-go, a fantazya autora 
gorąca, chm urna, pełna jaskrawych , krańcowych, 
targających nerwy efektów, kipi nadmiarem sił mło­
dzieńczych , tworząc kreacye, miłkiem zrywające z 
formułkami, czy pętami codz ennego życia. Z takie- 
mi warunkami dramat prawdz.wy na każdem tle 
stwarzać może autor bez wymień, — czy jednak 
dramat wystawiony w sobotę będzie na prawdę zdro­
wym owocem na drzewie dramatopisarstwa polskie­
go, ażeby na to odpowiedzieć, trzeba rozpatrzyć się 
w treści i o ile dozwalają szczupłe ramy dzienni­
karskiego sprawozdania, zbadać natury osób wpro­
wadzonych czy ze świata fantazyi, czy wprost z ży­
cia na soenę.

N a U krainie w szlacheckim  dworze rozgryw a się 
rzeoz cała . Je rzy  D a ro k i, dym isyowany rotm istrz 
rosyjskioh w o jsk , ożenił się z o so b ą , Która w p ra­
wdzie nie by ła  jeszcze niczyją żo n ą , lecz b y ła  już 
m atką chłopczyka W ładzia . O ojcu tego dzieciaczka 
nic nie wiemy, wiemy wszakże, iż nie by ł nim  p. 
rotm istrz P  .ai Zofia D ars^a  po 26  latach m ałżeń­
skiego pożycia, w  którem  doczekała aię t a t i e  córki 
F austyny , uw ielbia męża za „przebaczenie- niegdyś 
i uratow anie jej dobrej sław y płaszczem  swojego 
UŁZwiska. W idzow i w szas ie  rzecz przedstaw ia się 
in acz e j; pan  rotm istrz zrob ił „dobry  in te re s- , za- 
ślubiająo zamożną m arszałków  czew n ę , bo sam nic 
me posiadał. Żyjący dowód wmy jego żony był 
przez niego zawsze niem ile w idzianym , —  biedny 
W ładzio nie m iał o jc a , a przybrany „ ta ta - do tk li­
w ie daw ał mu ozuć swoje ojoowsiwo. P an  ro tm istrz 
dla urozm aicenia sobie życia sprow adził daleką sw ą 
knzynkę i guw ernantkę obojga dzieol K la rę , is tną
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harpię rodziny, czarną moralnie, jak szckbpirowsk' 
Yago, ohociai z nikczemniejszych jeszcze pobudek, 
bo nie z zazdrości, lecz z cnoiwusoi działąjącą na 
szkodę rodziny Osoba t a , w przeciągu lat kilkuna- 
otu, zawładnęła wezystkiem w domu, — stała się 
dyktatorem z rozlicznych na-niemorainiejszyoh powi 
dów. Zebrawszy kapitalik kilkunastotysięczny pożycza 
om rotmistrzowi pieniędzy od niego wyłudzonych i 
u r ego zdobytych, rządzi domem i dziećmi samo- 
w aanie, a jako ostateczny rys monstrualności tej 
natury , wprowadza autor do sztuki Prospera Ma- 
majskiegc wypędzonego z pułku porucznika, upaałą 
moralnie jednostkę, |oijaka , karotera. cnoeiaż na 
dnie duszy posiadającego jeszcze odrobinę szlache- 
nj ch instynktów, — i temu Mama,;3kiemu dozwala 

utrzymvwaó z Klarą w domu Iłarskioh poufałe Bto- 
sunKi. W takiej atmosferze wychowała się córka 
Barskich Faustyna, dziewozę mające dobre serce, 
lecz pomimo wyższości umysłowej trochę sorizmatów

głowie, a w skutek tego przezywana w rodzinie 
„ doktorem. “

Eodz,nę całą wstrząsa bolesna wiadomość, iż ów 
Władzio bez ojca, syn Darsk.ej, brat Faustyny, o- 
Kradł kasę pułkowa na 10 000 rubli. Wiadomość 
tę przywozi Stefan SikorBki, b. nauczyciel Faustyny, 
c'"-nwiek porządny i rozumny, leez w dramacie po­
stać bierna. Całą kolizyą główną, osią intryg sce­
nicznej ^  sztuce, jest kwestya uratowania Włady- 
* -Wa od grożącego mu zesłania na Syberyę, co mo­
głoby nastąpić, gdyby rodzina zapłaciła skradzioną 
snmę.

1 d początku kwestya ta nie przechodzi żadnych 
***» lecz aż do ostatniej sceny drugiego aktu tak 
8i§ przedstawia Rotmistrz cudzego syna ratować 
*41 myśli, — m aica, charakter słaby, płaczliwa i 
jęcząca, twierdzi stale, iż musiałaby sprzedać wioskę, 
a ^skutek tego ubóstwiany mąż wraz z nią stałDy 
aię nędzarzem. — siostra Faustyna chce oddać dro- 

swoje oszczędności dla ratowania brata, a Kia- 
rozporządzająca jedynie sposobami uratowani- 

Właaygława, również me chce o tem wiedzieć, a 
nawet kiedy słaba matka chwilowo zgadza się sama 
Ła sprzeaanie wsi, stawia ona stanowczy opói i po 
gwałtownej scenie z Faudtyną. mając po swojej 
bronie rotmistrza, — zwycięża. Upokorzona w do 
1111 rodziców, odepchnięta przez ojca dla intrygantki 
Klary, postanawia Faubtyna opuścić domowe gnia- 

i w świecie szukać inuej doli. Chce ona w isto- 
oie zostao leka-zem, do czego skłania ją także nau- 
0fcjciel Sikorski Miłość ku matoe opuszczonej i zła­
jane] bierze wszakże górę nad tem postanowieniem, 
z°8taje ona , dowiedziawszy się z ust m atk i, jak 
rzeczywiście je3t nieszczęśliwą w skutek moralnego 
Upaaku w młodości. W dramacie jest jeszcze sym- 
hatyozna postać wieśniaczki Fawłowej, przywiązanej

rodziny i gotowej również dla uwolnienia pani 
cza oddać w krwawym trudzie zebrane oszczędności.

r westya uwolnienia Władysława nie zostaje za­
tem rozwiązaną, a właściwie sztusa kończy się jo- 
fcostawieniem jej in  statu quo tj. w tej samej for­
c ie , w jakiej postawioną była na początku. W sztuce 
całej brak również zupełnie jakiegokolwiek romansu. 
8 przecież interesującą jest on" bardzo. — Przewa 
-tają w niej absolutnie charaktery o ponurych czar­
nych barwaoh , które czy czerpane są z obserwacji 
i analizy ludzkiej natury, czy tylso z fantazyi, są 
zbyt wyrafinowane, zanadto wybujałe w złem. — 
Jako postacie obrazu, nie mają żadnych równie sil­
nych świetlanych refleksów, są więc żywiołem negaty­
wnym, ziaateryalizowanym, chociaż na gruncie wszel­
kiego prawdopodobieństwa malowanym za jassrawo.

-a wybujałość właśnie w jednym kierunku, wy­
daje się gorączkową, a więc chorobliwą. Technika 
scsniczna dla zgrymaszonego wykwmtnemi robotami 
francuskich pisarzy widza, staie się w wielu razach 
jeszcze surową, za szorstką. Dyalug autora za 
to w całej sztu e jest jasny i piękny, w wielu sce­
nach świetny. — Prace tego rodzaju właśnie 
w skutek owe przesadnej nieco skłonności tworze­
nia olbtzymio uiemnych dramatycznych pobtaci, od 
noszą tryumfy, gdyż porwać na razie i olśn.ewao 
mogą — trwałego powodzenia wszakże wróżyć im 
nie można gdyż porywają one zazwyczaj zapalne 
lylko wyobraźuie, dla umysłów zaś spokojnych, po­
godnych, skupionych, mato pozostawiają wrażeń, bo 
zaciera je chłodna refleksja.

Jeżeli się uwzględni; iż jest to dop.cro druga pra­
ca utalentowanego autora, kiorą na deskach naszej 
sceny widzieliśmy, bez wahania przyznać możemy, 
iż jest ona utworem niepospc litym, a autorowi z ca- 
zego serca życzymy dalszej pracy na obrauem 
polu, nie wątpiąo. iż każda z prac następnych, 
tozw.jać będzie rzeczywiste jego zdolności, zmmej- 
BŁając nieco zbyt monstrualne kształty uiemnych cha­
rakterów tworzonych kreaeyi.

Całość sztuki, iaa: już wczoraj pisaliśmy, poszła 
w grze naszych artystów bardzo dobrze. Panie Ka 
hrżyńska, Wojnowska. Wolska i Barszczewska i pp. 
Szymanowski i Rygiei grali doskonale, z panem 
Antoniewskim zawsze wkracza na scenę pewna szty­
wność, i co gorzej, trywialność w ruchach i gesty­
kulacji. (»—k ) .

patycznie przyjętego przez ogół publiczności, w yszedł 
szeszyt trzeci. N akładem  autora. Cena zeszytu 60 
centów.

— M i c h a ł a  B a ł u c k i e g o  komedya p. t. 
„Grube ryby" tłomacz'na na język rosyjtki, wysta­
wioną będzie w najbliższym czasie na scenie Ale­
ksandrowskiego teatru w Petersburgu.

— „Szander Kowacz", znana powieść T. T. Je­
ża, przetłomaczona na język francuski wyszła w 
Journal de Geneve.

— W. K o ś c i a ł k o w s k i e j  nowelle, wydane 
w r. b. pod tyt, .W  półcieniu", przeUómaczył F. 
A. Hora na język ozeski.

Dział ekonomiczny.
Związek stowarzyszeń zarobkowych i gospo­

darczych.
P o r z ą d e k  d z i e n n y  XI  w a l n e g o  z g r o ­

m a d z e n i a  Z w i ą z k u  s t o w a r z y s z e ń  z a ­
r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h ,  mającego 
się odbyć w Krakowie dnia 17 i 18 październi­
ka 1885 w sali Rady miejskiej:

I. posiedzenie dnia 17 października -1885 o 
godz. 9 przed południem. 1. Zagajenie zgroma­
dzenia przez prezesa wydziału Związku. 2. Le- 
gitymacya delegatów Towarzystwa (§. 8 st.) 3 
W ybór przewodniczącego i zastępcy przewodni­
czącego (§. 12 stat.) 4. Sprawozdanie patrona 
z czynności za czas od 15 września 1884 do 15 
października 1884. 5. Zamknięcie rachunków
Związku za rok 1884 i budżet na rok 1886. 6. 
Sprawozdanie z wniosków i rezolucyj, przekaza­
nych wydziałowi Związku przez X walne zgro­
madzenie: a) O zadaniu komisyj kontrolujących 
w Towarzystwacn i wskazówkach dta ich postę­
powania; referent dr. Goldmann. b) O składa­
niu kaucyi przez urzędników i członków dyre- 
keyi Towarzystw zaliczkowych; referent dr. Gold­
mann, c) O przymusowej asekuracyi od ognia; 
referent T. Merunowicz. d) W sprawie zawiązy­
wania Towarzystw ochrony własności ziemskiej 
przy towarzystwach zaliczkowych; relerent dr. Du­
lęba. e) W sprawie wykluczenia osob sądownie 
karanych od prawa wybieralności na delegata; 
referent dr. Krówczyński. f) W sprawie założe­
nia hurtow rego składu skór dla towarzystw h an ­
dlu skór; referent A. Ale^androwicz. 7. Rezolu- 
cya w sprawie odnowienia przywileju banku au- 
stro-w ęgierskiegu; referent T. Merunuwicz. 8. 
Sprawa urządzenia kursu fachowego dla funkcyo- 
naryuszów Towarzystw zaliczaowych, referent dr. 
Skałkowski. 9 Wnioski stowarzyszenia i dele­
gatów.

II. Posiedzenie dnia 18 października 1885 o 
godz. 9 przed południem. 10 Sprawozdanie ko- 
misyi o rezolucyach w sprawie odnowienia przy­
wileju do Banku Austro-węgierskiego. 11. Spra­
wozdanie komisyi o przedłożeniu patrona z czyn­
ności w ubiegłym 13-mies okresie. 12. Sprawo­
zdanie komisyi o wniosku urządzenia kursu ia- 
chowego dla funkeyonaryuszów Towarzystw zali­
czkowych. 13. Sprawozdanie komibyi o zamknię­
ciu rachunków Związku za rok 1884 i budżecie 
na rok 1886. Sprawozdanie o wnioskach delega­
tów i stowarzyszeń. 15. W ykluczenie Towarzystw 
ze Związku z powodu nieopłacania wkładek. 16. 
Wybory uzupełniające do wydziału. 17. Odczyta­
nie  i zatwierdzenie protokółów walnego zgroma­
dzenia. 18 Zamknięcie zgromadzenia.

XI. Rocznik stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych w Galicyi i W. Ks. Krakowskiem
wyszedł już z druku i jak wszystkie poprzednie 
odznacza się starannosc.ą i dokładnością w ze­
stawieniach statystycznych a jasnością i znajo­
mością w części informacyjnej. Redakcyą Roczni­
ka zajęli się pp. Władysław Terenkoczy i W ła­
dysław Białaczewski — a pracę tę objęli, jak wia­
domo, po dr. Zgórskim Alfredzie i dlatego stwier­
dzając, że wydawnictwo tu uzyskało uznanie me 
tylko w kraju, ale i pochwałę państwowego biu­
ra  statystycznego, w „Słowie w s tę p e m "  powia­
dają : „Pracę tę zawdzięczamy dr. Alfredowi 
Z g ó r s k i e m u ,  założycielowi Roczników stow 
i dlatego pozwalamy sobie w napisie Roczników, 
przez nas obecnie wydawanych, pozostawić imię 
założyciela tego w ydaw nictw a, gdyż uważaliśmy 
za obowiązek choć tym sposobem okazać wdzię­
czność mężowi tyle zastuzonemu za pracę około 
rozwoju stowarzyszę i , opartych na wzajemności 
w kraju naszym ".

Nowy Rocznik zawiera te same działy , jak 
w dawniejszych; przybył jedynie dział o Banku 
krajowym. Wyjmujemy ważniejsze daty, dotyczą­
ce stowarzyszeń:

Od początku ruchu stowarzyszeń powstało pra 
wnie w Galicyi Towarzystw:

zal. i kred. spoż. roln. innych razem 
233 9 5 45 292

ubyło 40 2 1 15 58

kowe i kredytowe 103.824, b) inne 3.949, ra­
zem 107.773.

Posiadają kapitału w łasnego , a m ianow icie: 
w udziałach 4 ,741 .166  złr. 71 ct.T w funduszu 
rezerwowym 568.827 złr. 48 ct , razem 5,309.994 
złr. 19 ct.

W roku 1883 liczyło 181 stowarzyszeń kapi­
tału 4 967.119 złr. 40 et.

K a p i t a ł y  o b c e ,  któremi nasze stowarzysze­
nia rozporządzały, pochodziły z wkładek oszczę­
dności , pożyczek od osób pry w atnych, lokacyi 
funduszów publicznych i pożyczek od m nych za­
kładów finansowych.

D z i a ł  w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i  utrzy- 
mj wały tylko stowarzyszenia kredytow e, spółki 
rolnicze i towarzystwa ochrony własność ziem­
skich, z których pierwsze zgromadziły ani» 31 
grudn.fi 1884 kwotę 8 ,686.376 złr. 79 ct., dm - 
gie 241.265 złr. 96 cnt., razem 8,927.642 złr. 
75 cent

L o k a c y e  f u n d u s z ó w  p u b l i c z n y c h  są 
mtłoznaczące. Lokacye te pochodziły od władz 
autonomicznych z łączną kwotą w stowarzysze­
niach zaliczkowych 52.989 złr 51 ct.

P o ż y c z k i  o d  i n n y c h  z a a ł a d ó w  k r e ­
d y  t u w y c h  stanowiły i w ubiegłym roku po 
wkładkach oszczędności najważniejsze źród ło , z 
którego stowarzyszeniom kapitały obce dochodziły 
i to w równej mierze dla wszystkich rodzajów 
stowarzyszeń:

A u s t r o - w ę g i e r s k i  B a n k  coraz więcej 
akredytuje nasze stowarzyszenia, co wobec tego 
taniego, bo 4 prc. kredytu, wielkiej dla stowa­
rzyszeń jest doniosłości. Udzielił przeszło 800.000 
złr w. a.

G a l i c y j s k a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  we  
L w o w i e  jest tym zakładem, do którego zaw­
sze najchętniej i najpewniej stowarzyszenia na­
sze się udają. Zakład cen udziela stowarzyszeń.om 
o nieograniczonej poręce stałego 5 prc. kredytu 
na podstawie aktów no taryalnych , a nadto re- 
eskontuje za opłatą również 5 prc. weksle, po­
dawane przez stowarzyszenia bez względu, jaką 
porękę członkowie za ich zobowiązania przyjm u­
ją (ograniczoną czy nieograniczoną). W ten spo­
sób winne były stowarzyszenia wszystkich kate- 
goryi Gal. Kasie Oszczędności dnia 31 grudnia 
1884 łączną sumę 818.031 złr. 9 ct.

B a n k  k r a j o w y  udziela stowarzyszeniom 5 
proc. kredytu na weksle i skrypty z dotacyi na 
ten cel wyznaczonej, która w r. 1884 wynosiła 
500.000 złr

K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  w z a j e m ­
n y c h  u b e z p i e c z e ń ,  udzielając obecnie 5 prc. 
kredytu na spłatę ra ta lną, w tym roku nieco 
większe ze stowarzyszeniami robiło m teresa , bo 
wynoszące prawie 250.000 złr.

'Z  p r o w i n c j o n a l n y c h  K a s  o s z c z ę ­
d n o ś c i  zasilono się łączną kwotą 196.284 złr. 
63 ct. Z kredytu tego korzystały tylko stowarzy­
szenia zaliczkowe.

T o wa r z y s t wo  z a 1 i c z k  o w e w e L w o w i e 
udziela innym  stowarzyszeniom 6 prc. kredytu 
w rachunku bieżącym , albo w eskoncie weksli. 
W roku 1884 zasiliło stowarzyszenia kredytem 
175.055 złr 25 ct. wliczając i kredyt, udzielony 
stowarzyszeniom niczaMczkowj m

Z i n n y c h  z a k ł a d ó w  podnieść nam wy­
pada czeski Bank „SLvia“, Który po 31 grudnia 
1884 akredytował 14 stowarzyszeń kwotę 44.300 
złr. w a. (D. n . )

znacznie większy i przewyższający zwykłą potrzebę, 
wj^ynął na zniżenie ceny w towarze przednim i 
średnim o 1 z łr ., w poślednim o 2 złr na cttn. 
m .tr. Płacono za galicyjskie woły opasowe po 
57 do 63 złr., wyjątkowo pc 63 50 złr, za e^ii. 
metr. wagi rzeźnej bez podatku konsumeyjnego; 
za węgierskie po 57 do 60, 7a wyborowe po 61 
do 65 złr., za niemieckie po 59 do 65 złr.

Ostatnie wiadomości.
Od sekretaryatu Koła polskiego otrzymujemy na­

stępujący kom unikat:
W ie d e ń ,  11 października.

Koło polskie na jedenastem posiedzeniu swem, 
dnia 11 t m., przydzieliło petycyę Towarzystwa 
kredytowego we Lwowie, w sprawie przedłuże­
nia działalności ustawy z 11 czerwca 1883 roku
0 uwolnienie aktów co do kouwersyi długów hy-
1 otecznych od należytości prawnych, członkom 
Koła, wchodzącym w skład komisyi budżetowej, 
której to komisyi przedłożenie rządowe, tego 
przedmiotu się tyczące, zostało już przekazane.

Dalej uchwalono przekazać wniobek Herbsta o 
zmianę przepisów o podatkach konsum cyjnych— 
Koinisyi z 24 członków.

Kuło wyznaczyło, jako swoich kandydatów do 
kom‘syi karnej posłów: Grotowskiego, Jarosza, 
Jasińskiego. Mochnackiego i Zatorskiego.

Koło wyorało jako ezłoLków do wspólnej de- 
legacyi posłów: Cmzanowskiego, Czajkowskiego 
Alfonsa, Czerkawskii go, Grocholskiego, Hausne- 
ra, Jaworskiego i Smolkę.

Po ośw:aJczeniu posła Grocholskiego, iż z po­
rady lekarskiej wyjechać musi do cieplejszych 
krajów, wybrano w jego mieisce posła Madej­
skiego.

N astępnie pierwszym zastępcą wybrano posła 
dr. Zatorskiego a drugim p .  Jasińskiego.

Na wniosek komisyi roztrząsającej poirzeby kra­
ju  i podającej środki dla zażegnania kryzys eko­
nomicznej i podźwignięcia rolnictwa i przemysłu, 
wybrano dwie oddzielne podkom isje: szkolną i 
sądową.

W  skład szkolnej weszli posłowie: Bobrzynski, 
Chotkowskl, Czartoryski, Czerkawski, Dzieduszy- 
cki. Ruczka i Sawczyński. W skład sądowej zaś 
posłowie: Bobrzyński, Grotowski, Jasiński, Mo- 
chnack1. Zatorski i Zawadzki.

Następnie przewodniczący poddał pod rozpra­
wę wniosek posła Bobrzyuskiego następującej o- 
snuwy:

„Koło poleci jednem u z swoich członków, aże­
by z czynności Koła, o ile do publiczne, wiado­
mości się nadają, spisywał treściwe sprawozdania 
podczas posiedzenia."

Poseł Chrzanowski w ciągu rozpraw wniósł na­
stępującą popraw kę:

„Koło wyznaczy komitet z trzech członków, 
którzy podawać będą do dzienników krajowych 
sprawozdania z posiedzeń Koła, zaw ierające tylko 
przedstawienia i zapisane w prołokole — wnio­
ski i uchw ały."

Koło uchyliwszy pierwszą część poprawki, tj. 
„Koło wyznaczy komitet z trzech członków" — 
przyjęło dalszą osnowę poprawki, i poruczyło tę 
Czynność sekretarzom Koła.

Wiadomości nantowe^Jlteractie i artystyczne,
— „ S k a r b u  o j c z y s t e g o "  (100 pieśni pol­

skich zestawił na torttpian Jan Swoboda), tak sym­

zostało 193 7 4 30 234.
Z tej liczby stowarzyszeń powinno było nade­

słać zamknięcia rachunkowe 202, bo zamknęły 
rachunLi z r. 1884, nadesłało zas 199.

Stowarzyszenia te liczyły członków, a) zalicz­

P radca K Orlecki, jak nain ze Lwowa done- 
szą, zrezygnował z członkowstwa krajowej komisyi 
dla przemysłu i rękodzieł. Jestto strata dla komisyi 
w każdym razie dotkliwa.

Tow arzystw o żeglugi parowej na D niesnzu
z siedzibą w Stanisławowie. Wydług Wiener Ztg. 
prezydent ministerstwa iako minister spraw wewnę­
trznych na podstawie najwyższego upoważnieniu i w 
porozumieniu z innymi ministrami zezwolił dotychcza­
sowemu p r z e d s i ę b i o r s t w u  ż e g l u g i  p a r o ­
we j  na Dniestrze w Hdiczu i br. Sewerynowi B m - 
n i e k i e m u z Zaleszczyk i spółce utworzyć Towa­
rzystwo akcyjne pod firmą: „Tow. żeglugi parowej 
na Dniestrze.

Lwów, 10 października. (Spratt 
rolniczego).

Dziś notujemy za lu O  kilo ioco 
Pszenica gotowa (uspotob. lepsze)
Żyto gotowe (usposob lepsze) .
Owies obroezny (usposob. spokojne)
Jęczmień . . . .  • • -
Rzepak nowy (stalsze) . . • •
G r o c h ..............................................
W yka J •
Bobik . . .  . . • •
Hreezka .........................................
K u k u iy d z a ........................................
Chmiel za 50 k!lo (usp. przychyl.)
Koniczyna c z e rw o n a .......................

„ biała
„ sz w e d z k a .........................

Spirytus za 10.000 Itr. pret.
Targ na bydło. Wiedeń 12 października. Na targ 

dzisiejszy sprowadzono bydła rzeźnego ogółem 3563 
sztuk, w tem z G a l i c y i  i Bukuwiny 1367, z 
Węgier 708, z prowincyj niemieckich 1488. Spęd

wzdanie B anku

Lwow.
6-50 7-35
5 25 6 —
5-25 5-75
5-25 7- —
9 — 9-75
6 — 9-25
4 — 5-50

6-50 7-25
0 - 0 —

1 5 - - 4 0 - -
30-— 42 —

26-— 26 50

Izby poselskiej przyjęła projekt adresu w ukła­
dzie Zeithammera bez zmiany i wybrała autora 
na sprawozdawcę.

Wieaeń, 13 października. Komisya adresowa 
Izby panów przyjęła projekt adresu, według ukła­
du br. H uebnera z kilku małemi zm snami 
wybrała br. Huebnera na sprawozdawcę. Mniej­
szość jedynie do przedostatniego ustępu w pro­
jekcie Huebnera zapowiedziała wotum sep»ratum.

Najbliższe posiedzenie Izby we czwartek.
Tarvis 13 października. fW  Raryntyi połu­

dniowej na drodze do W łoch) Skutaiem deszczów 
ulewnych od trzech dni wezbranie wód budzi 
powszechną obawę e powtórzenie się katastrofy 
z ostatnich dni września.

Paryż 13 października. Dziennik Iratu,ai3  
oświadcza, że stronnictw a konserwatywne będą 
w nowaj Izbie ciągle w pogotowiu na wszelkie 
ewentuamości i nie ustaną w pracy dla przyspie­
szenia zmrnny wielkiej, rozpoczętej d. 4 paździer­
nika. Uzyska,ą oni jeszcze w kraju kdltakroć 
sto tysięcy głosow, które im jeszcze bu k u ją  do 
zdobycia większości,

Paryż, 13 października Na adres swoich wy­
borców odpowiadając oświadczył B r  i s s o n ,  że 
republikanie wi nuwej Izbie będą mieli większość 
15 głosów. Zaufanie republikanów jes t nieza­
chwiane. Monarchiści chcą wywołać rewclucyę 
Am republikanie ani m onarchiści nie życzą soLie 
wojny domowej. Jedynie repuDlita zdolna jest 
zapewnić spokuj wewnętrzuy w kraju.

Paryż, 13 października Agencya Havasa za­
przecza doniesieniu niektórych dzienników, iako- 
by do Tonkinu miano wyznaczyć nowe posiłki 
w sile 8.500 ludzi.

K ursa  telegraficzne.

\ t  i e « l e ń  d. 13 października 1885.

Beata papierowa austryaeka 
,  5% papierowa nieopodat. .
, srebroa ................................
,  złota ................................

4 -jo Renta złota węgierska . . , 
Aacye Banku Austro-węgierskiego 
Akeyt kredytowe ai stryackie

,  „ węgierskie
Londyn................................................
Hapoleondor
Lom bardy...........................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akeye Lwowsko-Ozerniowieekle . 
Anglo-bans
U n io n ...........................................
BanKT reia . . . . .
S . a a t s b a h n .....................................
Elbethalb..............................................
T ra m w a y ...........................................
Landerbank ................................
Alpiue ................................................
Marki. . . .
Rubel  ...........................................
Dukat ...........................................

U e r l i n  d. 13 października 1885.
Banknoty austryaek ie ......................
W iedeń.................................................
Warszawa  ......................................
A u b e l ................................................
5 % Listy zastai ’ne Kroi. Poli-6

Listy iikwiuaeyjne . .
Akoye Karola Ludwika . . . .
Akeye k re d y to w e ...........................

Sprawa wschodnia.
(Telegramy Hura korespondencyjnego.)

Petersburg, 13 października. Journal de St. 
Petersb. oświadcza, że Europa mogłaby się ostate­
cznie zgodzić na unią bułgarską, jednak ze wzglę­
du na moszczenia drobnych państw bałkańskich 
polityka konserw atyw na, zgodna z traktatam., 
nastręcza więcej szans ku zapobieżeniu w ielkie­
mu powszechnemu pożarowi.

Nisz. 13 października. Umowa o pożyczkę w 
sumie 25 mii. z pełnomocnikiem Laenderbanku 
zawarta i podpisana wczoraj wieczór

Rząa skonfiskował proklamacye, pudpisane przez 
Paszicsa i Peko Pavlovisca, datowane nibyto w 
Serbii, ale przysłane z Bulgaryi. Proklamacye te 
ma,ą zawierać znamiona zbrodni stanu.

Ateny, 13 października. Turcya koncentruje 
wojska na granicy serbskiej.

Stuaenei tutejszego uniwersytetu wystosowali 
do wszystkich uniwersytetów europejskich ode 
zwę, polecaiącą im sprawę grecką.

ieiegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Lwów, 13 października. Namiestnictwo zatwier­
dziło propozycję W ydziału krajowego, aby m ia­
nować Henryka hr. S k a r b k a  kuratorem tunda- 
cyi Skarbkowskiej. pod warunkiem iż gdyby Jó ­
zef hr. Skarbek miał syna. kurator, HenryL Skar 
bek, na rzecz jego zrzeknie się urzędu.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 13 października. Komisya adresowa

H l t l d ł
poranna

80-95

96 50

278-40
278-75
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221 60

75 60
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170-70 

95-60 
31 75
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451 —

południowa

96-27

278-30
s79-50

129 60 
221 75 
281-— 

95 60 
75 30 
9575 

277-75 
145 21 
179-50 

95-90 
31 SB 
61-90 

123 -

O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r : 
l a d e n s z  t t o n u i n o w i c z .

V v y d a w c a : D r .  J L c s l c t w  H o r o ń & k i .

Rubryka „Nadesłane" n!e poohndzl ju Ridak- 
cyi, która też żacnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

A i O I i h L A S b .

P r z e w o d n ik  p o  K r a n ó w ie .
Porębski i Ki ml er

(dawniej Jozef Riedel) Rynek.
m a g a z y n  t o w a r ó w  d s i n i k i c l i

Aparata kościelne i t. d.
Spis towarow na żądanie rozsyłaią opłacony.

568 131—300

M D E H Ł A K E ,

Zajm ującą
jest ogłoszona w dzisiejszym numerze dziennika 
zapowiedź siczescia przez Samuela Feckschora 
sen. w Hamburgu Dom ten przez pewną i dyskre­
tną wypłatę na miejscu i w okolity zyskał »obie
dobrą reputacyę.

Do numeru dzisiejszego dołącza się dla *»zj-Ą- 
k ;. ;h prenumeratorów Katalog tanieli dzieł Kazi­
mierza Bartobzewicza w Krakowie.

® k ra k 6 w , d n i a  13/10.
bez Dieżą^ego kuponu 

Ruble ] .pitrow- roBsyisKie . za 100 rubli 
Marki -  emieeuie. . . . . 00 mar.
Kupony sreDrne . ‘ ’ 1
bukat no w; ważnj
20-to frankówka z ł o t a ............................... ! !

Pożyczka kraj. gali‘0 _ j ' ^  ^ r. 10ó 
4 '/, ą Pozv. .ka kraj. ealw . „ , 100
5% Obńgaey* adenin. ebl. 7a zjr . 100 k. m. 
i 1/ , *  Listy sastaw Banita kra za złr. 100 
5% uDligi komunalne . . j
■*% Listy z»»t. Tow. kred. „i6m

i*5%

5%

6%
*%

Banku hip.

zast. Król. Pol.
liiw id. i

II. Ser.

z piem. 10% 
zwr. za 4u lat 
z» rubli 100 . . 100

Iiw 6w « d u i a  1 2 /1 0 .
bez bieżącego kuponu.

Akeye Banku hipot. gal. (aywiL.) na zł
Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł

4% . „ , , . . 100
Listj zast. Banki arajo« ,  ,  100

L.atj zast. Banku hipot. gal- » » 10(
W O biigauy 0 mdemn. ie. za z. 10( m .k. 

t Obligaeye pożyczki krajowei za z. 100 
*• Oblig. minę Buła11aknj |®*  ̂ ®

200
100
100

( p ła c ą  i ż ą d a ją

123 124
61 50 62 -

5 95 6 05
9 95 10 05

101 70 102 50
90 25 9J 25

101 _ 102 —
91 — 92 —
90 25 9? 50
90 — 91 —
87 50 88 50
98 75 99 25

101 50 102 —
98 25 99 25
96 25 97 —
97 — 98 —
88 89 ‘

272 276
98 55 99 05
90 50 91 25
91 50 92
96 30 97 _

100 90 102 _
90 25 91 _
96 50 97 25

5% 
4 % 
5%

fi*

5%
5%
4*
5%
4*
5*
5 >

Warszawa, dnia 12/10.
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne , . „ „ 100
Listy zast. Warszawy 1. Em. „  „  100

,  , ,  H. .  „  „  100
,  .  ,  III. „  „ , 1 0 0
„ „ £ IV „ „ „ 100

Wietien, dnia 12/10.
OBLIGI DLLGU P Ais ST W A 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16°/0za złr. 100 

„ srebrna „ ,  ,  100
t ,  złota . . . ,  ,  luu
’ „ pap. nowa . „ ,  100

Losy z r. 1»54 na 250 złr. ab 20 %  za 100 
. „ 1860 , 5u0 „ ,  ,  100

„ 1860 , 100 „ ,  ,  100
„ 1864 bez *  całe ,  , 100
„ 186* bez % pół ,  ,  100

UBL1GACYE KORONY WĘGIERSKIEJ 
4 % Renta złota na 1000 złr. .  za złr. 100
u ,  papierowa. . . . . .
5 V Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10%esc. 100 
Pożyczka prem. węg po 100 złr. ,  ,  100

4% Losy Gisański i (Theisi-Beg.) ,  > 156

100

[p ła c ą  ż ą d a ją

81
82

108
99

126
139
139
169
168

96
90

109
117
116
120

97 75 
89 60 
95 -  
93 75 
92 60 
92 20

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.

5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galicyi za 100 m. k.
5*, „ „ „ 10% „ Buków. , 100 ,  ,
5'/< .  ,  ,  7% „ Sieci' , 100 - -
5ęj ,  N  „ 7% „  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka „ z 1878 ,  »
3% Serbsko, poż. pr. po 100 tran., >
" '■> Losy Tureckie p r., 400 ,  • »

96

p ła c ą ż ą d a ją

101 50 102 -
102 75 103 50
101 50 lUl 90
102 25 103 15

81 50
82 50 

lob 50
99 15 

127 5u
139 75
140 
135 75 
139 -

5 < 10 
90 15 

109 go 
L  . 75 
117 25 
121 _

LISTY ZASTAWNE.
4*/i% Bank krajowy galicyjski za 
6 % Banku hipotecznego gSltó. 3
5% ,  hip. gal. z '0%  P’- »
5% ,  ,  40-let. . >
6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „

*  • ■ ■ ■ *0 % » , » » » 36-1 *
% Boden-Credil allgeni. ost. „

3% lioden-Cred. allg. óst. z j i  ■
4% Galie. Tow. kredyt, ziemsk. ,
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare „
5% Banku austro-węgierskiego ,
■' /»%• • » *
4% > , • »
i% Banku hip. węg. * premia „

115 -  116 -  
lu4 
30 40 
17 25 .7  75

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI
5% Albrechta . . .  na 300 złr za 1O0 98 40
5 % rerdynanda północn. na 300 , ,  100 106 — 107 —
4*/s %Kai L. Em. z 1881 na 300 , ,  100 100 — 100 50
5% Ko8zycko-Bogum ,  200 , „ 100 y9 40 99 60
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 82 — 83 50
4% Lw.-Ozern. z 1884 na 300 złr „  100 90 30 90 70
4 % Ruaolia w złocie . , 200 „ „ 100 120 — 120 50
5% Siedmiogrodzkie . „ 2U0 , ,  100 97 20 97 70

]mó Lomb. (Sudb.) ,  500 fr. za sztukę 1 163 -- 153 50
30 70(5 % Przn-.-Lup. I. Em. 2o0 złr. za złr. 100 98 20 98 60 

r "  ’ 1(00 97 20 97 60
100 75 25 75 75

5% Uordosty . . na 300 
0% Moraws.-Szl. C.-B 300

L O S Y .
złr 10C 91 75 91 85 Kred dla handlu i przem. na 100 złr w. a.
H 100 101 50 102 - Klary . . . .  . . JI 40 s m. k.

100 19 - 99 50 4% Tow.żegl.Dun. ab 10% JI 100 JI w. a.
100 96 50 97 - Krakowskie . . n 20 JI w, a.

n 100 99 - 99 75 Ofner (miasU Budy) . . n 40 JJ w. a.
n 100 101 — 101 50 Czerwonego Krzyża austr. T? 10 r w. a.
1) 100 99 75 100 - - r węg. J» 5 n w, a.

100 125 40 125 80 R u d o l f a ........................... „ 10 n w. a.
n loO 98 40 98 80 Stanisławowskie Jl 20 n w. a.
9

100 91 — s l  50 41/, % Tryestynskie n 100 T) m. k.
n 100 98 80 99 30 4 % „ ■ s 50 9 w. a.
s 100 102 20 102 40
a 1U0 101 40 101 80
t 100 98 90 99 20
f luO 100 50 161 ...

PŻ»CĄ ż ą d a ją

175 -  
39 25 

114 -  
18 -  
41 75 
13 90 
8 80 

18 50 
24 -  

132 50 
68 50

176 - 
39 75 

114 75 
19
42 50 
14 10 
9 10 

18 75
W 75 

133 25 
69 50

.iTwid. AKCYE BANKOWE
6-- Auglobank
7-— Lankyerein Wiener 

15 — Kredyt, dla handlu i przem ! 
61- — Kreditbank węg. ailgen, . ,
14-5" Laenderbank 50% wpi ) .  >
42.30 A istro-wegierskie . . ! »

■ Unionhank ,
22* ( alb . Bank hipoteczny - 1
15-— Bank kredytowy krakowski >

AKCYE KOLEJOWE. 
9.81 Aifóld-Fiuma . . . .

1525o Ferdynanda Połnćcn •
10-50 Franciszka Jozefa 
13*50 Karola Ludwika •
13-— Lwowsko-Czs rniow -Jassy
11-50 Elżbiety
Y94 K oszyeko-B ogum ińskie .
9*50 nudolfa .
9"94 Siedmi igrodzkb 

30 fr. Staatseirenbann 
7 fr. Lombardy (Siidbabn; .

21-— Żegluga na Dunaju . .
Wt a L U T  

Duitaty pełne ważne . .
2 0 - t o  F r a n k ó w k i  . . . .

20-to Markowi:
Poł-Imperyały 
Funty bzterling*
Banknoty włoskie 
Buble papierowe .

Y.

na 2u0 zł. 
lOf „ 
160 „ 
2W „ 
20u „ 
600 „ 
100 „ 
200 „ 
200 ,

na 20J zł.
, x05J „
, 200 „, 210 „ 
, 20" „ 
, 200 , 
. 200 , 
. 2u0 „ 
, 200 „ 
, 200 „ 
. 200 „ 
, 500 ,

Za SZtukę

91? 25 
100 45
280 W
281 75 

96 90
854 -  

76 50

pe,ne ważne

w 100 l i t u

96 75 
100 75 
98<> 90 
282 2G
97 20 

856 -
77 -

18u 75 
‘2 2 7 7 -  
209 -  
223 50 
222 
240

181 25 
2286— 
209 25 
224 -  
223 -  
ń O  50

144 75 145 75 
185 - '1 8 5  25 
179 50 179 76
286 90 281 20
132 70 
450 -

5 98 
10
12 36 
1< 34 
l: 56 
49 55 

lii .  25

133 — 
4ÓŻ —

6 -  
10 Ol 
12 88 
Lu *6 
i  60 

«  65 
121 75
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Dr. Kraniarzyński
m'efzjca obecnie przy Małym Rynku 

Nr. 6, I  piętro. 1302 3 3
DYREKCYA

TOW ARZYSTW A ZALICZKOWEGO
w Krakowie

zaprasza uprzejmie swych Czlóiików na posiedzenie
Zw iązku  Stowarzyszeń

w dniarh 17 i 18 b. m. w sali Rady miejskiej o godzi­
nie 9 przed południem odbyć się mające nadmieniając, 
że każdy członek Towarzystwa do Związku należącego

ma prawo głosu. moi

f f Ę m  N i e p o ł o m i c .  Odpowiedź na arty- 
kuł Szanownego Korespondenta w Nr. 
229 ~,Nowąj Reformy", pod datą: Bo- 
ohnił i października b. r umieszuZuny. 

Jakkoi- lek gmitfa Niepołomice przez swą Ke- 
prezentaoyę gm. poczuwa się z jednej strony do 
fccganaej wdzięczności "a gorliwą pieczołowi­
te ió i iWannuSc o jej dobro, to . idnab z dru- 

strony nie może wstrzymać (ię od zadzi­
wienia, i\. me będąc już w pie'uehach lub ma­
łoletnią i mimu swego życi :m i. doczekała nię 
tak tniMiiwego .piekuua jakim i ę dla niej 
etał Szanowny Korespondent z Bochni, który 
nietylko stara się zabsorbować najmniejszą plam­
kę z członków, v. skład obecnej Rady, do kt irejby 
zapewne i Szanowny Korespondent wstąpić nie 
wahał lię, wchodzących, nadto o*ara się c zcze 
zb-daó zakulisowe, tajemu ce dotyczących Władz 
które wniesionych przeciw wyboro ■■ reklamacyj, 
w których zapewni i Szanowny Korespondent 
brał udział, nic uwzględniły. Chociaż Szan' wnj 
Korespondent wytyka wadliwość obecnej Rady 
gminnej i goip iark . Kasowej, to jednak przy 
bliiszem 'ozpc man,n me musi ona być tak da­
lece anomalią, skoro, jak sani Korespondent 
przyznaje, tysi icami rocznie kasa obraca lubo 
k isyer i konłiolor do sMadu Rady gminnej na­
leżą i jeżeli przez przeciąg 2uletLi sini oia sa­
morządu, przez !.,ajjasmbjszego . Najm><mciw 
szego Monarchę chłopkom nadanego dochody 
gminy Niepołomice stopniowo się nie zmniej- 

„aji, ows mu podnoszą, ;»k to z rocznych pre­
liminarzy pnekouao się moŁna. to zdaje się, źe 
cnociat Szanowny Korespondent przestanie roz­
ciągać nad swą faworytką tutejszą gminą zacnej 
ewej opieki, ona bez ‘ak^wej nadal gospodarkę 
gminną dla ogólnego dobra gminy w sposób dla 
nie, najprzystępniejszy prowadzić potrafi, na 
czeni jeżeli nie kto inny, to najmniej Szanowny 
Korespondent straty nie poniesie. O jakichś 
malwersacyach, defrauda :j ach znacznych kwot, 
ktoro. likwidator Wydziału Krajowego przy wrzt - 
kom; — udz.iis dalegaU powiatowugo w kasie 
gminnej odkryć auał, gminie dotau n-c n.e wia- 
dbmo, gdyż Lie otrzymała jeszcze żadnego orze- 
cz«L.i Wys. Wydziału krajowego w tym wzglę­
dzie, do czego ma przecież pierwsze przed Sza- 
newnym Korespondentem prawo. W^nurzająo 
jeszcze raz swą podziękę Szanownemu Korespon- 
lentowi ta doznane jego względy, nwalnia go 

iBlejsza gmina od lalszej opieki nad nią, z tą  
ty iio  uwagą, że weding treści Pisma św. wypa­
dałoby wprzódy wydobyć belek z oczów wła- 
■fficb, zaczcm się źdźbło z oka drugiego wy- 
dooyć usiłuje.

Niepołomice, dnia 12 października 1885.
Naczelnik gminy M a tu s ik .

W m v rz  W ojas, radny.
1331 1 M ateusz C iem iroslci, radny.

Wyleczenie zapo mocą Ł IJK IE R U  i P IC S E l-E ls. Dra Laville
L I K I E R  leczy te choroby w okresie o o rym, P I G l  Ł K I  w przewlekłym 

Na flaszkach powinno być zatwierdzenie rządu frano. i podp>s. ,  - ■ • ’ -
Składy w aptekach i drogueryach. W K ra k o w ie  na Widzie '— f  ^ r~
w aptece Wiszniewskiego, w Ozemioweach w aptece Bełdowioza, Y £ L > / ,

w Brodach w aptece Franzosa.
Skład główny u F, COMAR, 28, rue daut-Claude, ] aris.

Na życzenie posyła się broszurę z objusnieniam., 191

Karol Zaremba
a r c l i i t e k t  c y w i l n y

mieszka od 1 października przy uliey 
Scarowiślnei Nr. 8, I  p :ętro.

1310 3 3
m n i i i a f n

FIL IA  
W  KRAKOW IE 

SUKIENNICE 
L. 20.

SKLEPY WŁASNEaom
EUROPEJSKI 

i i ULIOA HALICKA 
RÓG WAŁOWEJ.

Fabryka wc L W O W I E  ulica Kopernika 7. 3.

m  N i s ^ e t i u a  ■
wyborny środek do natychmiastowego larbowania włosów na trwały i piękny kolor ozai - 
ly lub ciemny; jjg t zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty Cena ] zły.

■  ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a  p l a m :  ■
Uda! Ina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, jdesui i t-d . 35 ct — 
B enzoiina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 ct. — I I llina  
v.ywab,a plamy z farb od podłogi, flakon 15 ct. — Ja w e lln a  wywabia plamy owo­
cowe i z wina czerwonegi, flaKon 20 ct. — O ksalina , wywabia piamy powiśałe z rdzy. 
krwi i atramentu. — B razy lina , materye czarne, wyplowiałi i uopiam.one prane 
w Brazyhnio odzyskują pierwotny kolor i połysk, pakiet 8 ct. — <{ u  i l i t j  u  do piania 
rełnianycb i jedwabnych materyj, pasiectK ti et. — W y d ł o  ż ń ł c i o H t  do wywabia- 

I nia plam zastarzałych, sztuka 25 ct.

Najprzedniejsze czernidlo ghcerynuwe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko

po 10, 20, 30 i 50 et.
S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e

do obuwia i,skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko po 50 ct. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nic pleśnieje, nie osadza s*ę, pior nib psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełni. nie­

szkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 ot.
Atrament niebieski, iloietowy, zielony i czerwony, flaszka 10 i 15 ct.

F A R B Y  DO S T E M P L I
niebieska, fioletowa, c erwona, czarna, flaszeczka po 15 ct. 90 14

I Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, flaszeczka 50 cent.
' Powyższe wyroby za cenne i dosKonafe własności

zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi. ”^ ( f $

[ G ^ B f 3 i i ^ i f 1 | [ i p i ^ p B f t ó l l C T a i t g | lli3 l|[5 p r p l l ^ g f t d i n ^ ^ i rG n a iK il iE ia i^

a d w o k a t  k r a j o w y
mieszka od 1 października 188? 

przy ulicy Kanoniczej 1. 16 
pierwsze piętro 1293 4 7

* * * * * * * *  K * X K j i X
I s t n i e j ą c a  o d  S T  l a t  

ces. ki. C 85I uprzyw.

F A B R Y K A  D E R E K  I KOCOW Dr. ŻELAZOWSKI
dawniej Lichtenauera wdowy i synów

jto  ■ rozsyła przez swoją F ilię  wiedeńska

-  d e r k i  n a  k o n i e
S j | i p g  ) 190 ctm. długości, 130 ctm. szerokości, mespo- 
wljK żytej dobroci, ia  tle cieinnem z jasDenii obwód-
m u  kami, sztuka

, .tT - Y —  /  1  _ p o  1 . 6 5  z ł r
i - i  wraz z opakowaniem, a więc bez koszt<>w.

■! ii-wie przez wyrób w wielkiej mnogości i przez olbrzymi odbyt 
jesteśm y w stanie te d e r k i  na k o n ie  tak zn komitej dobroci sprze­
dawać p > t k niezwykle niskich cenach.

W ysv ka za pobraniem, Nioprzypadajaee do gustu odbiera się bez 
w szell ej rudności.

|f^ *  Aa a d res  d o k ła d n ie  uważać: 1313 1 6
F ilia :  L ic h te n a u e r ,  W ien , VI, S tu m p e r g a s s e ,  4 7

ordynuje jak dawniej, od godziny 
3— 4 popoł., ulica Bracka Nr. 6, 

I piętro. i3 i i  2 5

/  APROBOWANE 
PRZEZ AKADFMIE 

MEDYCZNA ‘

Posiadaja wszelkie ■«
wiar sci M  ̂ * M |  

JODU i I h k l k g / ^ ^ a  -  'd
  # -  ś tp fiś mUlica Bonaparte / j B

W PARYŻU#/

,ga=r =sQa. ę  =sj Q -  , .- a - J t=aJ

L. Zagórny ffiarynowski
Główny SKład PIWA butelkowego

? „ p o d  O a m b r j n u s » e m u
ę  w domu pod Nr. 5, przy ulicy MikołąjgKiej.

^  P I Y ł O  pdzneóskie eksportowe i leżak.
P I W O  eksportowe J. A iohna Synów.

^  B O K  czyli P o r l e r  krajowy. 41
i  Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o smaku przyjemnym, ptładzie czjeto-ró- 
slinuym, zo sta ł uznany w r. 1778 przez dawna królewskie Towarzystwo lekarskie, jaku.aż 
dekuctem z r, XIII. Leczy wszelkie choroby pochodzące z nieczystości krwi: s k r o f u -  
loz.ę, w yprysk  (ecrema), łus^ctzyce (pioriasis), pryssr.cze (herpes), liszaj 
(lichenj, iii pi t iKo dnę i goSoieo. Z powodu swych własności - zwabiających, 
ułatwiających trawienie i wydzielame moczu i potu, pobudza zyaności odżywczo, wzma­
cnia trawienie i wydala pierwiastki chorobotwóicze, tak jady, jak , pa soi ,ty . lOu 32 49 
W P a ry ż u  u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richelieu, i nast BOY1 EaU-LAFFEUTEUR.

P asty lk i te  są cudownej skuteczości 
przeciwko niedolcnciatości, r.ldorozie i we 
w szystkich wypadKach, w k tórych  idzie 
o usunięce ubóstw a ki wi.

Artur# Kościckiego Q
CJurąłcsytna, Nr. 22, na dole. Q

Cositgje n miejscu
1 kilo złr. 1 .5 0  l.O O , Z

u# prow.noyę J
4*/. kilo złr. 7.711 : 8 .2 0  0

traneo, 135 72 7 A
Co miesiąc świeży transport Z

o o o o o o o o o o o o o

I piętro
8 albo 6 pokoi, przedpokój, kuchnia i t. u. 

do wynajęcia każdego czasu;
ul. Studencka, 9. 1303 5 6

W y g r a n e
poręcza

p a ń s t w u

Głowna wygrana 
eweit. 

500,000 marek.

Poszukuje się jednego umeblowanego 
pokoju kawalerskiego, z osobnym 

wchodem. Pożądanym byłby dom iran 
cuski Iud niemiecki, gazie również wiki 
miechy można. Zgłoszenia proszę prze­
słać W . JB. Hotel Saski Nr. 2. 1329 2 2

Słynnym w świccie wynalazkiem
.est

F r .  Palma
namuwszy ^ ro s n p K . zamorski

przeciw owadom
Trans A tlantic Inseci Powder,

Ze wszy stkuh doiyohozas wynalezionych prosz­
ków przeciw owadom jest to jedyny i n„jsku­
teczni jszy brodcl’ wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnbgo wszelkich uwadów, bo zabija owady 
radzion zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to : mole, pluskwy, pchły, karakony* 
szwaby, stonogi, gąsie.uuce, komarv. poine plu­
skwy, mszyce roślinne ptame inoi.ki, nirchy 

, i. ‘t. d, i. t. d Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytjTm użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej ma»zyny, 
czyi szprjczki dc zasypywania owadów, poka­
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
wpuszKaeh blaszanych opatrzunyohmarką uohron- 
ną jesl prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, ot. 
1 Złr. 1 '50, 2'60 cena 1 klg 5 Złr. Cena roz­
pylacza (tutapeikowego z rurką metalową, po 
cenie 40 i 5(J centów Zaszczytne pisemni po­
chwały i uznani; za trafny wynalazek posiada 

i wiarogodnyon i wysoko poważanych osób. 
Wysyłka na prowinoyę odbywa się odwrotną po­
cztą za zaliczką 

Lroszk1 Fr. P a l m a  oiyginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z ozem mam honor polecić się Szanowne, 
P. T. Publiczności.

Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
w handlu J a n a  H rochm alskiiego uiica 
•'Tnryańska Nr. 28. róg uliey św. Ala ka w Kra­
kowie. 657 4 10

W  d u iu  d z is ie |b zy m  z g u b io n o  p u la re s  
w o p ra w ia  c z a rn e j, zaw ie ra jący  p rze sz ło  
230 złr., ro ż n e  n o ta tk i, o raz  b ile ty  w i­
zy tow e. Z n a lazca  raczy  zg łosić  się do 
A d m m is tra o y i „N . R efo rm y fc. 1318 3 3

Materye na suknie
tylko t t r w a ł e j  w e łn y  o w c z e j ,

dla mężczyzny średniego wzrostu 
3 1 0  m e t r u  na J e d e n  u b i ó r

za złr 4  Q 6 z dobrej wełny owczej;
„ ,  8  — z lej szej w«lny owczej;
.  „ t o . — z wyborowej wełny owczej;
a „ 1 3  4 0  z najprzedniejszej w. owoz

pernwieny z nadepszej wełoy owczej w naj­
modniejszych kolorach na damsKie suknie 

a  melr z ł r .  2 .2 0  i z ł r .  2 .4 0 .
, sarna  podobne do fntra Palmerston-try- 

kot z czystej wełny owczt, n» damskie li­
nowe paletoty ,ra metr z ł r .  4 .

Plaidy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 
s łr 12. — Wyborowe materye na uniory, spo­
dnie, larzutkij .nrduty i pia.zoze, ryfle, oom- 
nu*, baje, kamgacny, szewioty, materye ry- 
kotowe, soki a damskie i na pokryoie hilar- 

dów, penw ien j, dosking poleca

"Założony'' S M lT O fS lJ , H 186 ™

Skład fab ryczny  w B e r n i e .
P r ó b k i  I r a n  k o .  Kanony z próbkami 

t i  I m  panów Krawców n i e f r a n k o  w a n e .  
P o m y łk i  z a  z a l i c z k ą  powyżej 10 złr. 
t  r a n  k o .

Posiadam nieustający ssład snkien warto­
ści 150 000 złi w. a. i rozumie się, ie  przy 
moim olbrzymim handlu pozostaje wieli r e ­
s z te k  dłngości 1 do 5 metrów, w.katek 
jsego jestem zmusdony iói tedawaó t; kie 
resztki po niezmiernie zniżonych cenach. Ka­
żdy rozsądnie myślący człowiek ztuzumie. 
ii nie można posyłać p r ó b e k  takich re­
sztek, gdyż przy kilkuset -amówieniach ta­
kich próbek nitby i  resztek nie pozos.ało, 
jest to więc ja< nem oszukanstwem. jeśli fii - 
my handlrw sukien ogłaszają próbKi resztek, 
a j róbk takie pochodzą ze sztuk i  n 'e z re­
sztek, z czego łatwo wnosić można o celu 
takiego Dostępu ran , i.

R e m  k i  pienadając- się, mierna się lub 
odsyła no ia  nie pier .ądze 

JA ore#p® nden«*ye przyjmuje się w je­
żyku niemieckim węgiersaim, izeskim. po 
■kin włoiKim i francuskim 1032 12 24

L e ś n i c z y  i p t i z c z o l a r z  fachowy, ka­
waler, w sile wieku, mogący iię wyka­
zać najlepszeini świadectwami i roio 
męudaoyą z Iługoleiniego pobyto na je 

dnem miejscu, od j grudnia 1885 r. puszuai-je 
odpowiedniej posady w obydwu zawodach. —
Lis'y upraszam rekomendować pod a hesem 
Ronert Pachulskl w Laiku, poczta Ra omysi 
nad Sanem- l a l4  - a w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

Nauczycielka patentowana
mogąca sic wykazać św, ideetwaini z praKtyk: 
nauczycielskiej, posiadająca ję zykj francuski i 
niemiecki, oraz muzykę, poszukuje odpowi „lego 
miejsca w mieście lub na wsi. —• Adre«- B .  
w Krakowie, ulica Krupnicza Nr. 3, I piętro. 

1322 2 3

Kamienica dwupiętrowa
z oficyną, wozown ą, stajnią, obszernym 
dz.edzińcem, z ogrodem, przy ul. Kar­
melickiej jest d o  s p r z e d a n ia .  Wia­
domość u Dra Mochnackiego, adwokata, 

ul Bracka N r fi. 1306 3 4

y  piwo >0
IKPORTOYYI 1

zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisła dyskrecyą. 
f/ĘT" Każdy obsta.unek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 

Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce nastąpić mającego ciągnie­
nia. najdalej do 2 0  p a ź d z i e r n i k a  b  r .  z zautaniem przesyłać pod adresem.

Samuel Heckscher senr.,
Banąuier u. Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 1321 2 16 zdoboruwego, sztucznie suszonego drzewa.

Dębowa w różnych wzorach za 1 m etr 
kwadratowy złr. 2 i wyżej.

Sosnowa z a^bow*mi ramami i krzy­
żami za 1 m etr kwadratowy złr 1.30 
i wyżfj.

Fryzy' oębowe od 2.00 metr. dług. pc • 
cząwszy po złr. 3 0 .— za 1 m etr ku- 
biozny.

Dyrekcya Pierwszej Tarnowskiej 
Cegielni i Tartaku Parowego 

J. 0 Eustachego księcia Sanguszki 
w Tarnowie. m Y m 1

Od pięćdziesięciu lat
z n a n a  i w sław io n a

)Ia^c na twarz
Dr. Schihulszkiego

■ tegoż woda do mycia,
przeciw piegom, plamom, pryszczom i 
'■i ogóle nieczystościom skory, jest praw­
dziwa do nabycia w  a p i e e e

Leopolda MoIiiAra
W koszycach (W ę g ry ) , 

nuży słoik maści 70 cJ , mały 40 ct. 
Duża flaszka wody i rtr*., mała 50 ct. 

Skład w KRAKOWIE w aptece
W I K T O R A  R E D 1 K A

Przy zamówieniach pocztą nie wysyła 
się mniej niż dwie sztuki małych gatun­
ków. 10 7 13 2,0 i

Za staranne wykonanie obstalunkuw ręczy 
sumiennie znanyFabryka ubiorów męskich r dziecinnych

z Wiednia
ma zaszczyt donisść Szanownej P  T. Publiczności, iż z dniem 18.

SieroiiM otworzy
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Sussera Nr. 9 I piętro

w KMkowie, ulica Sw. lana, 5,
151 50J ó z e f  R i n g e r

w  W f e d n l n
I I .  Grosst Sperlgasse 16.

Sprzedaż hurtowua i pojedyncza wszel­
kich w y ro b ó w  s t o l a r a k i e h ,  r * e -  
t b l a r a b i c b  1 t a p i c o r s h i c b ,  za­
łożona w roku 1874 ■— poleca swoje sta­
rannie, trw»I« i należyte sporządzone 
m e b l e  jako urządzenia dla nowożeń- 
‘ów biur i hoteli, jak niciunie, wszyst- 
ium prywatnym i odprzedającym po na 
dar abi a rkow ir oh uenaoh.

Rycinami izdobione cenniki z wyja­
śniającą treścią sa na usługi.

lluu .0 10

t t d  ZAWIADOMIENIE! K H
Z d n ie m  4 października przeniesione 

zostało c k. konc. biuro dzienników i 
ogłoszeń (E. Silbersteina) z H o t e l u  
S a s k i e g o  na  P la c  M a ry a c l t i ,  do 
dom u W go Czynciela. o czem m am  za­
szczyt Szan. Publiczność zawiadomić.
!271 6 6 J?- S l l b e r s t c i n .

c. k. konc. biuro dzienników i ogłoszeń

Wszelkich w.adomości o stosunkach 
AMERYKI, Afryki, Australii, Biazyiii
t. d udziela z największą gotowością 

bezpłatnie i franko Teodor Reiner 
w Hambuigu 126 4 10

swej fabryki
uM orów męskich i dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz e legan  
cki wyrób i jak  najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencję.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów mezkich i dziecinnych.

1007 37 100 H e i l in a m ia  JK oJtna i  S y n ó w .

113 69 3 0 0 0

zapasowych kobierców
(1 0 — 12 metrów) przesyła w edług 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ot. marki.


